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PACZKA WĘDRUJE 
PO LUBINIE

STRASZĄ 
KIELANEM

W większość są to podstawowe potrzeby, jak jedze-
nie czy zimowe buty. Na stronie internetowej Szla-
chetnej Paczki otwarta została baza rodzin w potrze-
bie. 30 z nich pochodzi z Lubina i okolic. 
 
 » STR. 2

Wójt Irena Rogowska postanowiła, że będzie dalej walczyć 
z opiniami naszych Czytelników, a swoich wyborców. Co więcej 
chciała to zrobić jeszcze przed wyborami. 

  » STR. 12

WÓJT 
SIĘ ZAWZIĘŁA
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W gminie Rudna nagle zaczęło przybywać 
wyborców. Ofi cjalnie od końca października 
spis mieszkańców uprawnionych do głosowa-
nia zwiększył się o 40 osób. 
Są podejrzenia, że wcześniej dopisanych 
mogło być nawet kilkaset osób! Nieprawidło-
wości zauważyła Gminna Komisja Wyborcza 
i zwróciła się do wójta Władysława Bigusa 

o wyjaśnienia. Te były dość pokrętne, dlate-
go sprawę zgłoszono na policję.
– To mała gmina, w której może zaważyć 
każdy głos. My nie mamy instrumentów, 
żeby tę sprawę wyjaśnić, wójt odpowiada 
nam wymijająco, dlatego uważamy, że 
powinna się tym zająć policja. I to jeszcze 
przed drugą turą wyborów – uważa Bogdan 

Dudek, szef Gminnej Komisji Wyborczej 
w Rudnej. Coraz więcej pojawia się też 
opinii, że podobne praktyki stosowane są 
u sąsiadów: w gminie wiejskiej Lubin oraz 
w Ścinawie. Tam też wójt Irena Rogowska 
oraz burmistrz Andrzej Holdenmajer walczą 
w drugich turach o kontynuowanie kadencji. 
  Więcej na stronie 3
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WYBORCZA 
AFERA!

Kielanem straszą już nawet dzieci. „Likwida-
tor” – takie określenie usłyszał nieraz 
w ostatnich dniach kandydat na wójta gmi-
ny Lubin. Tadeusz Kielan może jedynie pro-
stować to, co o sobie słyszy.   » STR.13

GMINA PÓJDZIE 
DO PRZODU
– Jest możliwość na utworzenie w Ścinawie 
podstrefy Legnickiej Specjalnej Strefy Eko-
nomicznej – mówi wiceprezes Dorota Włoch. 
W tej sprawie z władzami strefy w ubiegłym 
tygodniu spotkał się Krystian Kosztyła. – 
Ścinawa dysponuje 17-hektarowym terenem 
pod inwestycje. Szkoda, żeby się marnował 
– mówi Kosztyła.    » STR.13

LATOS DOSTAŁ 
SILNE POPARCIE
– Wyborczy wynik obudził w nas nadzieję, 
że razem możemy zmienić naszą gminę. Czas 
skończyć z arogancją władzy, strachem i ule-
głością – mówią zgodnie Teresa Birut i Adela 
Szklarz. Obie panie zdecydowały się udzielić 
poparcia Waldemarowi Latosowi, który 
w drugiej turze wyborów na wójta gminy 
Rudna zmierzy się z urzędującym od 23 lat 
Władysławem Bigusem.  » STR.11
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Prawie 200 tysięcy głosów było nieważnych

Sejmik już oficjalnie
 » Dopiero po sześciu dniach po-

znaliśmy oficjalne wyniki wybo-
rów do sejmiku województwa 
dolnośląskiego. PO otrzymało 
16 mandatów, PiS 9, PSL 5, Bez-
partyjni Samorządowcy 4 i SLD 
2. Nasz region będą reprezento-
wać między innymi Tymoteusz 
Myrda oraz Krzsztof Kubów.

Na wynik z woje-
wództwa dolnoślą-
skiego trzeba było 

czekać najdłużej. Woje-
wódzka Komisja Wybor-
cza opublikowała proto-
kół z wyborów do sejmi-
ku w sobotę. Wieczorem 
tego samego dnia ofi cjal-
nie wyniki ogłosiło PKW. 

W całym wojewódz-
twie dolnośląskim odda-
no w sumie 850 194 gło-
sy, aż 187 964 było nie-
ważnych. Najwięcej zdo-
była Platforma Obywatel-
ska – 277 057, drugie by-
ło Prawo i Sprawiedliwość 
– 188 602, trzecie Polskie 
Stronnictwo Ludowe – 
135 198, dalej Bezpartyjni Samorzą-
dowcy – 101 370 i Sojusz Lewicy De-
mokratycznej – 84 863.

Z naszego okręgu do sejmiku zo-
stali wybrani: Krzysztof Skóra (PiS), 

Tadeusz Samborski (PSL), Robert Ra-
czyński (Bezpartyjni Samorządow-
cy), którego zastąpi Tymoteusz Myrda, 
Krzysztof Kubów (PiS), Jadwiga Szeląg 
(PO), Jerzy Michalak (PO).

Poniżej nazwiska wszystkich 36 no-
wych radnych:

Okręg nr 1. PO: Barbara Zdrojew-
ska, Paweł Wróblewski, Michał Bobo-
wiec, Ewa Rzewuska, PiS: Andrzej Ja-
roch, Roman Kowalczyk. Bezpartyjni 
Samorządowcy: Paweł Kukiz, Aldona 
Wiktorska-Święcka.

Okręg nr 2. PSL: Ewa Mańkowska, 
Włodzimierz Chlebosz, PiS: Paweł 
Hreniak, Piotr Dytko, PO: Rafał Dut-
kiewicz, Aleksander Marek Skorupa, 
Anna Horodyska, Janusz Marszałek.

Okręg nr 3. PSL: Grażyna Cal, PiS: 
Piotr Sosiński, Jerzy Gierczak, PO: Ro-
man Szełemej, Czesław Kręcichwost, 
Zbigniew Szczygieł, SLD: Marek Dy-
duch i Bezpartyjni Samorządowcy: Pa-
tryk Wild.

Okręg nr 4. PSL: Andrzej Jasiński, 
PiS: Tadeusz Lewandowski, PO: Ceza-
ry Przybylski, Marek Obrębalski i Iwo-
na Krawczyk, SLD: Kazimierz Janik.

Okręg nr 5. PSL: Tadeusz Sambor-
ski, PiS: Krzysztof Skóra, Krzysztof Ku-
bów, PO: Jadwiga Szeląg, Jerzy Micha-

lak, Bezpartyjni Samorządowcy: Ro-
bert Raczyński (prezydenta Lubina za-
stąpi Tymoteusz Myrda).

 MARTA CZACHÓRSKA

AKTUALNOŚCI
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Lubin w sejmiku będą reprezentować Krzysztof Kubów z PiS 
i Tymoteusz Myrda z Bezpartyjnych Samorządowców

Uruchomili bazę danych w sobotę

Paczka wędruje po Lubinie
 W większość są to pod-

stawowe potrzeby, jak je-
dzenie czy zimowe buty. Na 
stronie internetowej Szla-
chetnej Paczki otwarta zo-
stała baza rodzin w potrze-
bie. 30 z nich pochodzi 
z Lubina i okolic. Teraz każ-
dy może wybrać jedną ro-
dzinę i sprawić, że jej świę-
ta będą radosne.

Rodziny wyszukali wo-
lontariusze Szlachetnej 
Paczki. Każdą z nich odwie-

dzili i sprawdzili, czego po-
trzebuje. – Każda rodzina, 
a u nas jest ich dokładnie 
30, podała trzy główne po-
trzeby – mówią Małgorza-
ta Maślejak i Klaudia Bier-
nacik, wolontariuszki Szla-
chetnej Paczki z Lubina.
W większości są to zwy-
kłe, podstawowe rzeczy, 
jak jedzenie, obuwie zi-
mowe, ciepła odzież. Ale 
są i nieco większe, bo jed-
na rodzina prosi o lo-
dówkę, a inna o łóżko 

piętrowe czy materac.
Nie trzeba samemu speł-
niać marzeń wybranej ro-
dziny. Można poprosić 
o pomoc znajomych i ro-
dzinę. Zazwyczaj jedną 
paczkę przygotowuje wię-
cej osób, bywa, że i 30.
Wielki finał Szlachetnej 
Paczki odbędzie się 13 i 14 
grudnia. Do tego też czasu 
trzeba przygotować pacz-
kę i dostarczyć do wolon-
tariuszy. Później wolonta-
riusze zawiozą te niesamo-

wite prezenty do rodzin.
Bazę danych Szlachetnej 
Paczki można znaleźć na 
stronie www.szlachetna-
paczka.pl.

Lubińscy wolontariusze 
na otwarcie bazy Szlachet-
nej Paczki przygotowali 
specjalny fi lmik. Zobaczcie 
w internecie, jak Szlachet-
na Paczka wędruje po Lu-
binie: www.youtube.com/
watch?v=uDzwqPxWO18.

MARTA CZACHÓRSKA
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WWW.DOMLUBIN.PL                tel. 534 270 232
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W gminie Rudna dopisywano fikcyjnych wyborców

Dopisali wyborców, żeby wygrać
 » W gminie Rudna nagle za-

częło przybywać wyborców. 
Oficjalnie od końca paździer-
nika spis mieszkańców 
uprawnionych do głosowa-
nia zwiększył się o 40 osób. 
Są podejrzenia, że wcześniej 
dopisanych mogło być nawet 
kilkaset osób! Nieprawidło-
wości zauważyła Gminna Ko-
misja Wyborcza i zwróciła się 
do wójta Władysława Bigusa 
o wyjaśnienia. Te były dość 
pokrętne, dlatego sprawę 
zgłoszono na policję. – To 
mała gmina, w której może 
zaważyć każdy głos. My nie 
mamy instrumentów, żeby tę 
sprawę wyjaśnić, dlatego 
uważamy, że powinna się 
tym zająć policja. I to jeszcze 
przed drugą turą wyborów – 
uważa Bogdan Dudek, szef 
Gminnej Komisji Wyborczej 
w Rudnej.

Teoretycznie do spisu wyborców 
dopisać mógł się każdy. Każdy, 
kto mieszka w tej gminie. Wy-

starczyło złożyć wniosek do urzędu 

z informacją, że choć jesteśmy za-
meldowani na przykład w Lubinie, 
to mieszkamy w Rudnej. Po spraw-
dzeniu czy taka sytuacja rzeczywi-
ście ma miejsce, wójt mógł zdecydo-
wać o dopisaniu nas do spisu wybor-
ców. Problem w tym, że – jak sugeru-
ją nasze źródła – w Rudnej pojawiły 
się spore nadużycia. 

– Jedno gospodarstwo to na ra-
zie same fundamenty. A tam zamel-
dowanych jest podobno ponad 20 
osób – mówi nam jedna z mieszka-
nek. – Więc ja się pytam kto na to 
pozwolił? Gdzie są deklaracje śmie-
ciowe tych osób? Urzędnik naruszył 
prawo czy zrobił to za zgodą wójta? 
W końcu pracę urzędników nadzo-
ruje wójt. A drugie pytanie – ile tych 
osób w końcu dopisano? 50? 100? 
W tak małej gminie każ-
dy głos może zdecydować 
o wygranej – zauważa.

Sygnały o nieprawi-
dłowościach zaczęły też 
docierać do członków 
Gminnej Komisji Wy-
borczej. – Otrzymaliśmy 
informację, że dopisano 
11 osób w ciągu ostat-
niego miesiąca. W spi-
sie wyborców okazało 
się jednak, że od końca 
października przybyło 
około 40 wyborców. Coś 
tu się nie zgadzało, więc po-
prosiliśmy wójta o wyjaśnienie roz-
bieżności. Co więcej nie wiemy czy 

wcześniej też nie dopisywano wy-
borców – informuje Bogdan Dudek.

Odpowiedź była jednak bardzo 
wymijająca. – Wójt odpisał nam, że 
zwolnił już wicewójta Andrzeja Bo-
brka, który odpowiadał w urzędzie 
za organizację wyborów. Tyle że my 
nie prosiliśmy o zwolnienie urzędni-
ka, a wyjaśnienie sprawy – zaznacza.

Także w trakcie głosowania, 16 li-
stopada, miały miejsce sytuacje, któ-
re potwierdzają, że wyborcy mogli 
pojawić się w tej gminie pierwszy raz 
i wcale tam nie mieszkają. – Przycho-
dzili ludzie, którzy byli zagubieni. 
Mówili, że chcieliby zagłosować, ale 
nie wiedzą gdzie. Ponadto busy tego 
dnia jeździły jak szalone i ciągle pod-
woziły kogoś pod lokale wyborcze – 

mówi nam jeden z członków obwo-
dowej komisji.

Dlatego po konsultacjach komi-
sja zdecydowała, że przekaże sprawę 
miejscowej policji. – Nie chcemy być 
posądzeni, że nie dopełniliśmy na-
szych obowiązków – zaznacza Bog-
dan Dudek.

Wójt Władysław Bigus przeby-
wa na urlopie. Do końca tygodnia 
będzie przekonywał mieszkańców, 
żeby zagłosowali na niego w dru-
giej turze. W niedzielę materiał na 
ten temat wyemitowała TVP Wro-
cław. Władysław Bigus sam przy-
znał w nim, że dopisanych wybor-
ców było znacznie więcej, być może 
nawet 250 osób!

Ale nie poczuwa się do winy. Co 
więcej, odpowiedzialność przerzu-

ca na kandydatów na radnych. – 
Ja nie podejmo-
wałem działań, 
które w spo-
sób zamierzo-
ny i świadomy 
miałyby przy-
sporzyć komu-
kolwiek dodat-
kowych wy-
borców. A za 
to, co było ro-
bione przez 
kandydatów 
na radnych 

i innych, którzy 
byli tym zainteresowani, to ja za to 
nie jestem w stanie ponosić odpo-

wiedzialności – powiedział w TVP 
Wrocław Bigus.

Czy zamierza więc skontrolować 
spis wyborców w jego gminie? – Ja 
bym tego chciał – odpowiada lako-
nicznie.

Jedyna nadzieja na wyjaśnienie 
tej sprawy pozostaje już tylko w po-
licji. Czasu jest niewiele, bo do nie-
dzielnych wyborów, gdzie Włady-
sław Bigus zmierzy się w drugiej tu-
rze z Waldemarem Latosem, pozo-
stało już tylko kilka dni. 

Jeżeli okaże się, że dopisywano 
wyborców, którzy wcale nie miesz-
kają w Rudnej, będą podstawy do 
unieważnienia wyborów. Osoby 
odpowiedzialne za złamanie prawa, 
muszą się też liczyć z karą. Włącznie 
z karą więzienia do trzech lat.

Coraz więcej pojawia się też opi-
nii, że podobne praktyki stosowa-
ne są u sąsiadów: w gminie wiejskiej 
Lubin oraz w Ścinawie. Tam też wójt 
Irena Rogowska oraz burmistrz An-
drzej Holdenmajer walczą w dru-
gich turach o kontynuowanie ka-
dencji. 

– Urzędnicy z gminy muszą mel-
dować u siebie rodziny. Ale ludzie tak 
robią, bo boją się, że stracą pracę – 
mówią mieszkańcy z podlubińskich 
wsi, którzy chcą zostać anonimowi. 

Mimo kilku prób w obu urzę-
dach nie było nikogo kto mógłby 
ofi cjalnie skomentować tę sprawę. 

MARIOLA SAMOTICHA

KODEKS WYBORCZY
Art. 19. § 1. Wyborcy stale zamieszkali na obszarze 

gminy bez zameldowania na pobyt stały wpisywani 
są do rejestru wyborców, jeżeli złożą w tej sprawie 

w urzędzie gminy pisemny wniosek. (…)

Art. 20. § 1. Decyzję o wpisaniu lub o odmowie 
wpisania do rejestru wyborców osoby, o której mowa 

w art. 19, wydaje wójt, w terminie 3 dni od dnia 
wniesienia wniosku. 

§ 2. Wójt przed wydaniem decyzji, o której 
mowa w § 1, jest obowiązany sprawdzić, czy osoba 

wnosząca wniosek o wpisanie do rejestru wyborców 
spełnia warunki stałego zamieszkania na obszarze 

danej gminy. (…)

KODEKS KARNY
Art. 248. (200) Kto w związku z wyborami 

do Sejmu, do Senatu, wyborem Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, wyborami do Parlamentu 

Europejskiego, wyborami organów samorządu 
terytorialnego lub referendum: 

1) sporządza listę kandydujących lub głosujących, 
z pominięciem uprawnionych lub wpisaniem 

nieuprawnionych,

2) używa podstępu celem nieprawidłowego 
sporządzenia listy kandydujących lub głosujących, 
protokołów lub innych dokumentów wyborczych 

albo referendalnych, (...)

- podlega karze pozbawienia wolności do lat 3.

Znalezione w sieci…
Druga tura wyborów wywołuje bardzo wiele emocji. Nie tylko wśród mieszkańców gminy Rudna, ale i całe-
go powiatu. Na jaw wychodzą kolejne fakty związane z wyborami, które niektórych dziwią, innych wręcz 
szokują. Na portalach internetowych, Facebooku czy utworzonych blogach pojawiają się kolejne wpisy. 

Poniżej kilka najciekawszych opinii internautów:

„I na naszych oczach rozpada się ekipa „Nasza Gmina”. Demontażu dokonuje sam pan wójt – Władysław Bigus. Naj-
pierw pan wójt wywalił wicewójta, dokładnie nie wiadomo za co (…). W TVP podali, że wywalił go za domeldowywanie 
ludzi, lubin.pl napisało, że za kampanię. (…) Poszedł sygnał w świat – wszystkich się pozbędę, by tylko mieć władzę albo 
– udam, że się pozbędę, ale potem przywrócę.  (…) Później pan wójt powiedział publicznie do TVP: Tak, domeldowano 
200 –250 osób. Miał wiedzę przed wyborami czy po wyborach? Dlaczego będąc urzędującym wójtem i jednocześnie 
kandydatem na to zezwalał? Najciekawsze jest dalsze tłumaczenie. On nic nie miał wspólnego z domeldowywaniem, tyl-
ko kandydaci na radnych trudnili się tym procederem. Którzy kandydaci?  Z jego komitetu czy też z opozycyjnych. Jak 
z opozycyjnych, to już by to wyciągnięto. A jeśli to byli jego radni, to ci zameldowani przez kandydatów głosowali na 
nich właśnie i na ich szefa, czyli na niego właśnie oraz na jego listę do powiatu – Rudna2014.pl

„Odwagi narodzie!! (…) Spójrzcie jak szybko zleciało 23 lata władzy pana Bigusa... Może rzeczywiście warto spróbować 
i dać szansę panu Latosowi? Może już wystarczy pracy dla rodziny dalszej i bliższej oraz? Nie można mówić, że Latos nic 
nie robi, a Bigus tyle zrobił...  Zrobił to, co należało do jego obowiązków! Tych wszystkich chodników, placów zabaw, 
świetlic nie zrobił Bigus – zrobił to wójt. Bo miał dostęp do pieniędzy i szeroki wachlarz możliwości. Myślę, że aby wdro-
żyć się na stanowisku wójta, Latos będzie otwarty na nasze potrzeby. To my tworzymy gminę, pokazujemy czego w niej 
brak. I co najważniejsze, my w wyborach decydujemy, kto zajmie się naszym otoczeniem i naszymi sprawami. Pewnie 
mój komentarz również zostanie skrytykowany, ale krytykują ludzie, których denerwuje prawda” – www.lubin.pl

„Za kompromitację należy uznać start listy wyborczej nazywanej od nazwisk dwóch wójtów i burmistrza. Wywołano 
wojnę z miastem i władzami powiatu, a potem uciekło dwóch. Uciekła wójt Rogowska i wójt Bigus. Na polu boju osa-
motniony został burmistrz Holdenmajer. Wiadomo, że komitet uzyskał tylko jeden mandat. Zdobył go Bernard Langner, 
dyrektor domu kultury z Rudnej, pokonując burmistrza Holdenmajera. Dziś już się nie dowiemy pewnie, czy by go poko-
nał, gdyby nie domeldowano tych ponad 200 wyborców na terenie gminy Rudna (źródło wójt Bigus). Niemniej bur-
mistrz Ścinawy baty zebrał. Radnym został także Krystian Kosztyła, kandydat na burmistrza Ścinawy. To trzecia jego wy-
grana w tych wyborach z burmistrzem. Wygrał z nim w walce bezpośredniej, wprowadził do rady więcej radnych i poko-
nał w wyborach do powiatu. Komitet Wyborczy Rogowska Bigus Holdenmajer mimo magicznych nazwisk poniósł klę-
skę. Porażki doznali też założyciele tej inicjatywy na terenie swoich gmin. Ciekawe, jak wobec ewentualnej wygranej na 
swoim terenie zamierzają oni współpracować z powiatem i miastem” – Rudna2014.pl

pozwolił? Gdzie są deklaracje śmie-
ciowe tych osób? Urzędnik naruszył 
prawo czy zrobił to za zgodą wójta? 
W końcu pracę urzędników nadzo-
ruje wójt. A drugie pytanie – ile tych 
osób w końcu dopisano? 50? 100? 
W tak małej gminie każ-
dy głos może zdecydować 
o wygranej – zauważa.

Sygnały o nieprawi-
dłowościach zaczęły też 
docierać do członków 
Gminnej Komisji Wy-
borczej. – Otrzymaliśmy 
informację, że dopisano 
11 osób w ciągu ostat-
niego miesiąca. W spi-
sie wyborców okazało 
się jednak, że od końca 
października przybyło 
około 40 wyborców. Coś 
tu się nie zgadzało, więc po-
prosiliśmy wójta o wyjaśnienie roz-
bieżności. Co więcej nie wiemy czy 

dzili ludzie, którzy byli zagubieni. 
Mówili, że chcieliby zagłosować, ale 
nie wiedzą gdzie. Ponadto busy tego 
dnia jeździły jak szalone i ciągle pod-
woziły kogoś pod lokale wyborcze – 

cław. Władysław Bigus sam przy-
znał w nim, że dopisanych wybor-
ców było znacznie więcej, być może 
nawet 250 osób!

Ale nie poczuwa się do winy. Co 
więcej, odpowiedzialność przerzu-

ca na kandydatów na radnych. – 
Ja nie podejmo-
wałem działań, 
które w spo-
sób zamierzo-
ny i świadomy 
miałyby przy-
sporzyć komu-
kolwiek dodat-
kowych wy-
borców. A za 
to, co było ro-
bione przez 
kandydatów 
na radnych 

i innych, którzy 
byli tym zainteresowani, to ja za to 
nie jestem w stanie ponosić odpo-
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Program EKO-Zdrowie w miedziowej spółce

Dba o zdrowie i małych, i dużych
 » Pierwsza edycja była testem. Mia-

ła pokazać czy mieszkańcy będą zain-
teresowani. I okazało się, że realizo-
wany przez KGHM program EKO-
-Zdrowie okazał się strzałem w dzie-
siątkę. Na zajęcia nauki pływania 
i gry w piłkę oraz nordic walking zapi-
sały się tłumy mieszkańców Zagłębia 
Miedziowego. Obecnie realizowany 
jest kolejny cykl zajęć, który również 
jest oblegany przez młodszych i star-
szych.

Z lekcji nauki pływania i zajęć piłkar-
skich dla dzieci oraz z marszów nor-
dic walking dla seniorów, które spół-

ka zorganizowała przed wakacjami, sko-
rzystało już wielu mieszkańców regionu.

– Wiosenne zajęcia cieszyły się bar-
dzo dużym zainteresowaniem. Niebywa-
łe wręcz zapotrzebowanie dostrzegamy 
w przypadku zajęć nauki pływania – mó-
wi Sylwester Peno, koordynator progra-
mu EKO-Zdrowie. – Dlatego też kontynu-
ujemy działania w zakresie promocji ak-
tywności ruchowej, poszerzając je o kolej-
ne miasta i zwiększając liczebność grup – 
dodaje.

Bezpłatne zajęcia nauki pływania dla 
dzieci w wieku od 5 do 10 lat prowadzone 

są w Lubinie, Legnicy, Głogowie, Polko-
wicach oraz w Rudnej. Łącznie uczestni-
czy w nich 300-osobowa grupa najmłod-
szych mieszkańców.

– W pierwszej kolejności uczymy dzie-
ci bezpiecznego zachowania się w wodzie 
oraz oswajania się z nią. Dzieci szybko na-
bywają podstawowe umiejętności, dlate-
go też liczymy, że pod koniec zajęć każ-
de dziecko samodzielnie przepłynie dłu-

gość 25-metrowego basenu – mówi Janusz 
Możdżanowski z klubu pływackiego Płe-
tval Polkowice.

Z efektów zadowolone są nie tylko dzie-
ci, ale i ich rodzice. – Dziecko pod opieką 
wykwalifi kowanej kadry instruktorów na 
pewno nauczy się więcej, niż pod okiem 
rodzica – mówi Łukasz Rosik, ojciec jed-
nego z uczestników zajęć.

W ramach programu 11- i 12-letni 

chłopcy, pod opieką trenerów z Akademii 
Piłkarskiej KGHM, uczą się też gry w pił-
kę nożną. Przyszli piłkarze nie tylko do-
skonalą technikę, mogą też wygrać bilety 
na mecze pierwszego zespołu KGHM Za-
głębie Lubin. Na najlepszych zawodników 
czekają też zaproszenia na testy do Akade-
mii Piłkarskiej KGHM w Lubinie. Zajęcia 
odbywają się w Polkowicach, Przemkowie 
i Rudnej.

– Chłopcy z dużą ochotą przychodzą 
na treningi. Pracujemy z nimi nad podsta-
wowymi technikami gry w piłkę nożną, 
a tym samym mamy okazję przejrzeć po-
tencjał piłkarski i wyselekcjonować najlep-
szych pod kątem zasilenia Akademii Pił-
karskiej KGHM – mówi trener Wiesław 
Wojno.

Program EKO-Zdrowie obejmuje rów-
nież cykliczne zajęcia marszu nordic wal-
king, prowadzone przez instruktorów 
z Polskiego Stowarzyszenia Nordic Wal-
king. – W pierwotnych założeniach nasze 
zajęcia miały być przeznaczone dla osób 
kategorii wiekowej 50+. Jednak z uwagi na 
duże zainteresowanie wiosennymi zajęcia-
mi osób młodszych, zdecydowaliśmy się 
obniżyć kategorię wiekową do 40+ i posze-
rzyć lokalizację o kolejne miasto, jakim jest 
Złotoryja – mówi Sylwester Peno.

Obok Złotoryi, regularne treningi od-
bywają się w Lubinie, Legnicy, Głogowie 
i Polkowicach. KGHM

WOKÓŁ KGHM
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Bezpłatne zajęcia nauki pływania dla dzieci 
w wieku od 5 do 10 lat prowadzone są w Lubinie, 
Legnicy, Głogowie, Polkowicach oraz w Rudnej
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MPWiK
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI SP. Z O.O.

MONITOROWANIE SIECI 

Oferujemy przeglądy przy użyciu kamery firmy „IPEK”. 
Monitorowanie wykonujemy w rurociągach o średnicach od 150 mm do 800 mm.

59-300 Lubin, ul. Rzeźnicza 1, tel. 76 746 80 00, fax 76 746 80 05, 
www.mpwik.lubin.pl, e-mail: mpwik@mpwik.lubin.pl

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 9001

P

ISO 14001

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 27001

P

AC 082
QMS, EMS

POLSKIE CENTRUM

AKREDYTACJI

CERTYFIKACJA
SYSTEMÓW

ZARZĄDZANIA

Po wykonaniu przeglądu klient otrzymuje:
· zapis na płycie DVD całkowitej ekspertyzy filmowej i fotograficznej, 
 dokumentację opisowo-graficzną stanu technicznego przeglądanych ciągów.·

REKLAMA



www.lubin.pl 27 listopada 2014 7

Sprawa trafiła do sądu

Latami znęcał się 
nad żoną
 » Systematycznie znęcał się nad 

swoją żoną – szarpał ją za włosy, ko-
pał po nogach, groził przykładając 
nożyczki do szyi i rzucał w nią różny-
mi przedmiotami. Wszystko to 35-la-
tek robił będąc pod wpływem alko-
holu lub narkotyków. Prokuratura 
Rejonowa w Lubinie właśnie skiero-
wała do sądu akt oskarżenia prze-
ciwko niemu.

Żona 35-latka z Chocianowa nie miała ła-
twego życia. Od chwili, gdy zostali mał-
żeństwem, czyli od 2001 roku, mężczy-

zna nadużywał alkoholu. Wkrótce zaczął tak-
że brać narkotyki. Po nich stawał się agresyw-
ny.

W marcu 2012 roku, gdy 35-latek został 
zwolniony z pracy, zaczął znęcać się nad żo-
ną. Awanturował się, wyzywał ją, szarpał za 
włosy, popychał i kopał, a także rzucał w nią 
różnymi przedmiotami – raz garnkiem, raz 
szklanką, a pewnego dnia nawet stołem. 
Groził również żonie, że ją zabije. Przykładał 
jej przy tym do szyi i głowy śrubokręt lub no-
życzki.

– Pokrzywdzona na zachowania męża re-
agowała biernym oporem, a do 28 sierpnia 
2014 r., kiedy rzucił stołem, nie zawiadamiała 
policji – mówi Liliana Łukasiewicz, rzecznik 
Prokuratury Okręgowej w Legnicy. – Kobie-
ta jako osoba skryta nie opowiadała rodzinie 
o zachowaniu męża. W toku awantur dzwo-
niła jedynie do jego sióstr, przy których się 
uspokajał. Przede wszystkim próbowała jed-

nak nakłonić męża do podjęcia kolejnej tera-
pii odwykowej – dodaje prokurator.

35-latek leczył się z uzależnienia w 2010 
i 2013 roku. Raz opuścił szpital wbrew za-
leceniom lekarza i zrezygnował z leczenia. 
W sierpniu 2014 r. dwa razy trafi ł do izby wy-
trzeźwień.

– Oskarżony przesłuchany w charakterze 
podejrzanego przyznał się, że wyzywał żonę 
oraz sprzedał telewizor i konsolę do gry, a tak-
że, że zabrał dzieciom pieniądze ze skarbon-
ki, aby kupić narkotyki. Pozostałym zachowa-
niom zaprzeczył – informuje prokurator Łu-
kasiewicz.

Mężczyzna twierdzi, że nie pamięta do-
brze tego, co robi pod wpływem alkoholu 
i narkotyków. Nie potrafi ł też wyjaśnić, dla-
czego rzucał stołem – mimo że przyznał, że 
to zrobił.

– Oskarżony wyraził wolę podjęcia lecze-
nia z uzależnienia od narkotyków. Mężczyź-
nie za znęcanie się grozi kara do 5 lat pozba-
wienia wolności. Sprawę rozpozna Sąd Rejo-
nowy w Lubinie – kończy Liliana Łukasiewicz 
z Prokuratury Okręgowej w Legnicy.

MARTA CZACHÓRSKA

Roczne dziecko w szpitalu

Stłuczka w centrum
 Dwunastomiesięczny 

chłopiec został 
przewieziony do szpitala 
po tym jak auto, którym 
malec podróżował z mamą 
zderzyło się z dwoma 
innymi pojazdami. 
Stłuczka volkswagena 
passata, audi a6 i nissana 
juke miała miejsce 20 
listopada rano przy 
skrzyżowaniu alei 
Niepodległości z ulicami 
Bema i Konstytucji 3 
Maja. Ostatecznie 
zdarzenie zostało 
zakwalifi kowane jako 
kolizja.

Do zdarzenia doszło 
około godz. 8. Na jednym 
z większych skrzyżowań 
w naszym mieście zderzyły 
się volkswagen i audi, oba 
na lubińskich numerach re-
jestracyjnych, a także nis-
san, zarejestrowany w po-
wiecie jeleniogórskim.

– Kierująca nissanem, 
46-letnia mieszkanka po-
wiatu jeleniogórskiego, wy-
jeżdżając z ul. Bema w kie-
runku ul. Konstytucji 3 Ma-
ja, wymusiła pierwszeń-
stwo na zmierzającej w kie-
runku Ustronia aleją Nie-
podległości, kierującej au-
di a6, w wyniku czego do-

szło do zderzenia. Kierują-
ca nissanem uderzyła po-
nadto w volkswagena pas-
sata, który wyjeżdżał aku-
rat z ul. Konstytucji 3 Ma-
ja – relacjonuje aspirant Ka-
rolina Hawrylciów z lubiń-
skiej komendy.

W zderzeniu osobówek 
ucierpiał roczny chłopiec, 
którego przetransportowa-
no karetką do pobliskie-
go szpitala. – Po zbadaniu 
dziecka na izbie przyjęć Re-
gionalnego Centrum Zdro-
wia, lekarze podjęli jednak 
decyzję o przetransporto-
waniu 12-miesięcznego 
chłopca na legnicki oddział 
chirurgii dziecięcej – infor-
muje Aneta Bawiec, rzecz-
nik lubińskiego szpitala.

W związku z tym, że 
zdarzenie było przez poli-
cjantów rozpatrywane pod 
kątem wypadku, sprawa zo-
stała skierowana do sądu, 
natomiast 46-letniej kobie-

cie zostało zatrzymane pra-
wo jazdy.

Jak informuje Karoli-
na Hawrylciów, ostatecz-
nie sytuacja została zakwa-
lifi kowana jako kolizja, po-
nieważ dziecko nie wymaga 
hospitalizacji powyżej sied-
miu dni.

MARCELINA FALKIEWICZ

35-latek awanturował się, wyzywał żonę, 
szarpał za włosy, popychał i kopał, a także 
rzucał w nią różnymi przedmiotami

Jak informuje Karolina Haw-
rylciów, ostatecznie sytuacja 
została zakwalifikowana ja-
ko kolizja
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Uderzył 
za puszkę piwa
69-letni lubinianin próbując ukraść 
puszkę z piwem za 3 zł, uderzył 
ekspedientkę w głowę reklamów-
ką, w której miał szklane butelki. 
Ucieczka się nie udała. A niedoszły 
złodziej odpowie teraz za kradzież 
rozbójniczą. Może za to trafić do 
więzienia nawet na 10 lat.

69-latek w jednym ze sklepów na 
osiedlu Staszica chciał 23 listopa-
da po południu kupić alkohol. 
Wziął z półki puszkę z piwem 
i schował do reklamówki, z którą 
przyszedł.

Przy kasie wyjął z torby dwie puste 
butelki po winie i chciał kupić taki 
sam trunek. Ponieważ ekspedient-
ka powiedziała, że takiego wina 
nie ma, mężczyzna chciał opuścić 
sklep. Nie zapłacił jednak za piwo, 
o czym przypomniała mu sprze-
dawczyni. Wtedy mężczyzna za-
machnął się reklamówką i uderzył 
kobietę w głowę, rozbijając szkla-
ne butelki, które miał w torbie.

– Próbował uciec, ale z pomocą 
ekspedientce przyszła druga pra-
cownica sklepu i razem zdołały 
ująć sprawcę, a następnie przeka-
zać w ręce policji – informuje aspi-
rant Karolina Hawrylciów z lubiń-
skiej policji. – 69-letniemu miesz-
kańcowi Lubina za kradzież rozbój-
niczą grozi do 10 lat pozbawienia 
wolności – dodaje.

    MRT

Kopnął policjanta
18-letni lubinianin napadł na star-
szego mężczyznę i usiłował ukraść 
mu telefon. Gdy później policjanci 
chcieli go zatrzymać, był agresyw-
ny i kopnął jednego z nich. Nasto-
latek może teraz za to trafić do 
więzienia nawet na 12 lat.
Starszy mężczyzna wracał wieczo-
rem do domu, gdy nagle na Przyle-
siu został uderzony w głowę. 
Upadł na ziemię, a wtedy młody 
mężczyzna próbował wyrwać mu 
komórkę. Napastnika coś jednak 
spłoszyło i uciekł bez telefonu.
– Starszy mężczyzna został prze-
wieziony do szpitala. Obrażenia 
okazały się nie być poważne, więc 
po udzieleniu mu pomocy medycz-
nej, został zwolniony do domu – 
mówi aspirant sztabowy Jan Pocie-
cha, rzecznik lubińskiej policji.
Patrol policji natomiast natrafił na 
18-letniego napastnika. Nastola-
tek nie poddał się jednak łatwo. 
Był agresywny i w czasie zatrzyma-
nia kopnął jednego z policjantów.
Trafił do aresztu. Okazało się, że 
ma ponad promil alkoholu w orga-
nizmie.
– 18-letni mieszkaniec Lubina za 
popełnione przestępstwo odpowie 
przed sądem. Usiłowanie rozboju 
zagrożone jest karą 12 lat pozba-
wienia wolności. Sprawca odpowie 
również za zmuszanie przemocą 
interweniujących policjantów do 
odstąpienia od wykonania czynno-
ści służbowych – dodaje aspirant 
sztabowy Pociecha.
 MRT
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www.helios.pl

Kino Helios Lubin
ul. Gen. W. Sikorskiego 20
rezerwacja: 76 724 97 97

 PIERWSZY RAZ W KINIE PIERWSZY RAZ W KINIE
PARAUSZEK I PRZYJACIELEPARAUSZEK I PRZYJACIELE

MY LITTLE PONY:MY LITTLE PONY:
EQUESTRIA GIRLS - RAINBOW ROCKS                
EQUESTRIA GIRLS - RAINBOW ROCKS                

FILMOWY PORANEK            ZE SCOOBY-DOO:

FILMOWY PORANEK            ZE SCOOBY-DOO:FRANKENSTRACHY
FRANKENSTRACHY

SIEDMIU KRASNOLUDKÓW 
SIEDMIU KRASNOLUDKÓW RATUJE ŚPIĄCĄ KRÓLEWNĘ

RATUJE ŚPIĄCĄ KRÓLEWNĘ

UWOLNIĆUWOLNIĆ
MIKOŁAJAMIKOŁAJA

LEGO: 
PRZYGODA

LEGO: 
PRZYGODA

WEEKEND
MIKOŁAJKOWY
6-7 grudnia

*cena biletu obowiązuje na seanse w ramach Weekendu Mikołajkowego

Partnerzy:

Spowodował straty na pięć tysięcy złotych

Metalowy złodziej
 Kradł wszystko co 

metalowe, a następnie 
sprzedawał w skupie 
złomu. Teraz 25-letniemu 
lubinianinowi grozi aż pięć 
lat za kratkami.

Na początku miesią-
ca do lubińskiej komendy 
wpłynęło kilka zgłoszeń 
dotyczących kradzieży me-
talowych elementów ogro-
dzeń, studzienek kanali-
zacyjnych, zamków drzwi 
wejściowych na klatki scho-
dowe czy piorunochronów.

– Sprawą zajęli się więc 
policjanci z wydziału kry-
minalnego lubińskiej policji 
– informuje aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha, ofi cer pra-

sowy komendy w Lubinie. 
– W toku śledztwa funk-
cjonariusze wytypowali 
sprawcę, którym okazał się 
25-letni mieszkaniec Lubi-
na. Mężczyzna został za-
trzymany i trafi ł do policyj-
nego aresztu – dodaje poli-
cjant.

Jak ustalili mundurowi, 
zatrzymany kradzione me-
talowe elementy zanosił do 
skupu. Zdobyte w ten spo-
sób pieniądze przeznaczał 
natomiast na własne wy-
datki. – Zarabiał niewiele, 
a straty, jakie spowodował, 
wyniosły około pięć tysięcy 
złotych – zauważa Jan Po-
ciecha.

MARCELINA FALKIEWICZ



www.lubin.pl27 listopada 20148

Ogólnopolski Tydzień Kariery

Jak zaprzyjaźnić się z rynkiem pracy
 » Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie 20-24 paź-

dziernika 2014 r. współuczestniczył w Ogólno-
polskim Tygodniu Kariery zainicjowanym przez 
Stowarzyszenie Doradców Szkolnych i Zawodo-
wych Rzeczypospolitej Polskiej. Ogólnopolski Ty-
dzień Kariery miał na celu inspirowanie ogólnopol-
skich i lokalnych inicjatyw, działań i kreatywności 
na rzecz rozwoju poradnictwa zawodowego, wzmoc-
nienia świadomości potrzeby wsparcia dla lepszej 
edukacji, pracy i kariery.

Tegoroczny Ogólnopolski Tydzień Kariery to już VI edy-
cja i organizatorzy nadali jej tytuł „Jak zaprzyjaźnić się 
z rynkiem pracy”. Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie 

zorganizował w ramach OTK szereg różnorodnych działań, 
które promują poradnictwo zawodowe, pozwolą poznać lo-
kalny rynek pracy oraz uzyskać informację z jakiej formy po-
mocy, w celu aktywizacji zawodowej mogą skorzystać ludzie 
młodzi. Nasza oferta skierowana była do uczniów ostatnich 
klas szkół średnich.

Doradcy zawodowi w Sali Informacji Zawodowej Powia-
towego Urzędu Pracy w Lubinie przeprowadzili:
•  Grupowe Informacje Zawodowe „Analiza lokalnego ryn-

ku pracy oraz dodatkowe instrumenty rynku pracy dla osób 
młodych”,

•  poradę grupową „Jak prawidłowo napisać dokumenty 
aplikacyjne”, 

•  konkurs na najlepiej napisane dokumenty aplikacyjne.
Konkurs na najlepiej napisane dokumenty aplikacyjne zo-

stał rozstrzygnięty 17 listopada br. Zostały wyłonione 2 fi na-
listki: Magdalena Konefał i Klaudia Seroczyńska, które otrzy-
mały główną nagrodę czyli gwarancję sfi nansowania przez 
urząd pracy 6-miesięcznego stażu. 

Ogółem w Ogólnopolskim Tygodniu Kariery organizowa-
nym przez PUP w Lubinie uczestniczyło 157 uczniów szkół 
średnich.

Dodatkowo 22 października br. w Poradni Psychologicz-
no-Pedagogicznej odbyła się konferencja doradców zawodo-
wych, pedagogów i psychologów, podczas której doradca za-
wodowy Honorata Olszewska zapoznała uczestników z no-
wymi, dodatkowymi instrumentami rynku pracy dla osób 
młodych oraz dokonała analizy lokalnego rynku pracy.

 VIOLETTA NIEMCZAK-DĄBROWSKA

www.blockpol.pl

pytaj o szczegóły

tel. 519 184 959

odwiedź naszą stronę

biuro sprzedaży w Lubinie: ul. Kościuszki 5  siedziba  rmy: 53-020 Wrocław, ul. Krzycka 90D, tel. 71-339-80-00 
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d e v e l o p e r  S p .  z  o . o .

Wybierz mieszkanie
i rezerwuj już dziś!

REKLAMA

POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,
tel. (76) 746-14-01, fax 746-14-00,

e-mail wrln@praca.gov.pl

http://pup.lubin.sisco.info 

Zwyciężczynie konkursu „Jak prawidłowo napisać 
dokumenty aplikacyjne”

Uczestnicy konkursu
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listopada 
– II tura wyborów

Sojusz trzech byłych 
włodarzy Ścinawy, Gminy 
Lubin i Rudnej przeciwko 
Lubinowi i władzom 
powiatu lubińskiego 
zakończył się klęską. 
Koalicja uzyskała 
tylko jeden mandat 
w 23-osobowej Radzie 
Powiatu Lubińskiego. 
Na zdjęciu (od lewej) 
Andrzej Holdenmajer, 
Irena Rogowska 
i Władysław Bigus. 

W wyborach samorządowych sprzed czterech lat pojęcie drugiej tury było terminem w naszym regionie nieznanym. 
Teraz wyborczą dogrywką żyją społeczności gmin: Rudna i Lubin oraz miasta i gminy Ścinawa.  

30

Z
a największą nie-
spodziankę nale-
ży uznać porażkę 
w pierwszej turze 
długoletniego wój-
ta gminy Rudna 
Władysława Bigu-

sa. Przegrana burmistrza Ści-
nawy Andrzeja Holdenmajera 
zaskakuje, ale już nie tak bar-
dzo. Agresywnie prowadzo-
na przez niego polityka perso-
nalna w mieście, a także nie-
zrozumiałe decyzje polityczne 
i oskarżenia pod adresem wie-
lu lokalnych polityków musia-
ły spowodować taką, a nie in-
ną decyzję wyborców. Sensacją 
pachniało w Gminie Wiejskiej 
Lubin, gdzie niewiele brakowa-
ło, by była wójt Irena Rogow-
ska nie weszła do II tury. Prze-
ciwko niej głosowało 79 proc. 
mieszkańców gminy.

Bez wojenek i biurokracji 
Burmistrz Ścinawy przegrał 

I turę z Krystianem Kosztyłą 
– któremu zabrakło nieco po-
nad 40 głosów, by wygrać przy 
pierwszym podejściu.  Wójt 
Gminy Lubin przegrała wy-
bory z Tadeuszem Kielanem, 
a Władysław Bigus mimo, że 
wygrał w pierwszej turze, ma 
przed sobą niełatwe starcie, bo 
kontrkandydaci zjednoczyli 

szyki. Trójkę przeciwników 
obecnych włodarzy gmin łą-
czy fakt, że popiera ich prezy-
dent Lubina Robert Raczyński.

- To są ludzie, którzy chcą 
ze mną współpracować i to 
otwarcie. Nie będą prowadzić 
wojenek, tworzyć zbędnej biu-
rokracji, ale zajmą się konkret-
ną pracą – mówi Robert Ra-
czyński, prezydent Lubina.  

Dwie wizje 
Niewątpliwie druga tura 

będzie starciem dwóch kon-
cepcji funkcjonowanie gmin: 
współpracy  z miastem i po-
wiatem i nieustannego kon-
fl iktu. Mieszkańcy tych gmin 
w wyborach do Rady Powia-
tu odrzucili kierunek forsowa-
ny przez wójtów Bigusa i Ro-
gowską oraz burmistrza Hol-

denmajera. Komitet sygnowa-
ny ich nazwiskiem wprowa-
dził tylko jednego radnego do 
23-osobowej Rady Powiatu Lu-
bińskiego. 

Ponad uprzedzeniami 
Kielan, Latos i Kosztyła 

podkreślają, że nie chcą kon-
fl iktu z miastem, do którego 
mieszkańcy gmin Lubin, Rud-
na i Ścinawa przyjeżdżają na 
zakupy, do parku, hali wido-
wiskowo-sportowej, na impre-
zy plenerowe czy do pracy.  

-  Rudna, Ścinawa i Gmina 
Lubin są niezbędne do zrów-
noważonego rozwoju powiatu 
lubińskiego. Zależy nam, by 
rządzili tam ludzie kreatywni, 
otwarci na współpracę i bez 
uprzedzeń – podkreśla Robert 
Raczyński. 

 (MM) 

Rozwój i modernizacja 
czy stagnacja, plotki i waśnie? 

Afera przed dogrywką 
Zadanie pewnie cięższe niż przypuszczał, ma do wykonania ustępujący wójt Rudnej Władysław Bigus. 
Niepodzielnie rządzący gminą od 23 lat zaliczył sztubacką wpadkę i to tuż przed drugą turą wyborów. 
Afera z domeldowaniem kilkudziesięciu, a może nawet kilkuset osób ujawniona została przez dziennika-
rza „Faktów”, programu informacyjnego wrocławskiego oddziału Telewizji Polskiej. Materiał trafił tak-
że na ogólnopolską antenę TVP Info. Sprawę bada policja, a niewykluczone, że wkrótce zajmie się nią 
prokuratura. 
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Kampania wyborcza na finiszu 
Jeśli nie ma cię na facebooku – nie istniejesz, to tłumaczone w wielu językach hasło, obiegło świat. Przesadzone? Trochę 
na pewno, ale jak zwykle prawda jest po środku. Kampanie wyborcze ewoluują i prowadzenie ich dziś bez nowoczesnych 
narzędzi marketingu politycznego jest trudne, dlatego, że rozwoju elektronicznych środków przekazu zatrzymać się nie 
da. Podstawą kampanii jest jednak nadal program, a przynajmniej być powinien. Mogą się bez niego obyć charyzmatyczni 
przywódcy, za którymi tłum idzie bez względu na wszystko, ale zwłaszcza debiutanci lub ci, którzy „walczą o przetrwanie” 
mieć go powinni i to zarówno na papierze, jak i w Internecie. Sprawdziliśmy, którzy kandydaci w Zagłębiu Miedziowym 
„odrobili zadanie domowe”. Ocenę wystawią im wyborcy w najbliższą niedzielę.  (MM) 

* Z programu kandydatów wybranych zostało pięć przykładowych punktów. 

Kandydaci na wójta Gminy Rudna 
WŁADYSŁAW
BIGUS (57 l.) 

PROGRAM: nie 
PROFIL NA FB – nie
STRONA WWW – urzędowa 
 (nie znaleźliśmy programu także na stronie ofi-
cjalnej gminy oraz w Nowinach Gminnych, do-
stępnych w internecie)

WALDEMAR LATOS (57 l.) 
PROGRAM: tak 
PROFIL NA FB – nie
STRONA WWW – nie 

PROGRAM KWW WALDEMARA LATOSA  
„WOLNI OD UKŁADÓW” 

 Zmienię styl i sposób zarządzania Gminą.
 Nie będę miał zastępcy
 Utworzę bezpłatną komunikację
  Zniosę podatek od powierzchni mieszkalnych zajętych 

pod działalność gospodarczą
  Gmina będzie prowadziła działalność gospodarczą w zakresie 

usług komunalnych, transportu wewnętrznego, edukacji, 
itp. dzięki czemu powstaną miejsca pracy

WŁADYSŁAW
BIGUS

PROGRAM: 
PROFIL NA FB 
STRONA WWW
 (nie znaleźliśmy programu także na stronie ofi-
cjalnej gminy oraz w Nowinach Gminnych, do-

WALDEMAR LATOS
PROGRAM:
PROFIL NA FB
STRONA WWW

PROGRAM KWW WALDEMARA LATOSA  PROGRAM KWW WALDEMARA LATOSA  

Kandydaci na burmistrza Mista 
i Gminy Ścinawa  

ANDRZEJ HOLDENMAJER (53 l.) 
PROGRAM: nie
PROFIL NA FB: Tak 
STRONA: urzędowa 
 (zarówno na facebooku jak 
i na www.ziemiascinawska.pl  nie 
zamieszczono programu, na FB jest błędny 
odnośnik do strony)

KRYSTIAN KOSZTYŁA (34 l.) 
PROGRAM: tak 
PROFIL NA FB - tak
STRONA WWW - nie

PROGRAM KWW Krystian Kosztyła *
  Systematyczne uzbrajanie terenów przeznaczonych dla 

przedsiębiorców 
  Rozbudowa sieci kanalizacyjnej i modernizacja dróg 
  Zerowa stawka podatku od nieruchomości dla osób fizycznych 
  Darmowy Internet 
  Bezpłatna komunikacja łącząca wsie ze Ścinawą i Lubinem 

Kandydaci na wójta Gminy Lubin 
TADEUSZ KIELAN (57 l.) 
PROGRAM: tak 
PROFIL NA FB – tak
STRONA WWW 
– www.kielan@info.pl  

PROGRAM KWW TADEUSZ KIELAN 

  Zniesienie podatku od  nieruchomości oraz utrzymanie na 
dotychczasowym poziomie pozostałych podatków i innych opłat 
za usługi komunalne (w tym ceny wody)

  Bezpłatna, lepiej zorganizowana komunikacja zbiorowa 
(m.in. bez przesiadek i z większą częstotliwością) 

  Budowa i remonty dróg (w tym dróg wewnętrznych i ścieżek 
rowerowych)

 Modernizacja istniejącej sieci wodno-kanalizacyjnej
  Pozostawienie wszystkich dotychczasowych, dobrych 

rozwiązań np.: gimnazjum, szkoły podstawowe i przedszkola 
ZOSTAJĄ! 

IRENA ROGOWSKA (71 l.) 
PROGRAM: tak 
PROFIL NA FB – tak 
STRONA WWW – www.rogowskaszumlanski.pl    

TADEUSZ KIELAN 
PROGRAM: 
PROFIL NA FB
STRONA WWW 
– www.kielan

IRENA ROGOWSKA
PROGRAM: 
PROFIL NA FB 
STRONA WWW

ANDRZEJ HOLDENMAJER 
PROGRAM: 
PROFIL NA FB:
STRONA
 (zarówno na facebooku jak 
i na www.ziemiascinawska.pl  nie 
zamieszczono programu, na FB jest błędny 

Waldemar Latos 
(pierwszy z lewej), 
Tadeusz Kielan 
(w środku) i Krystian 
Kosztyła widzą wiele 
płaszczyzn współpracy, 
jeśli wygrają drugie tury. 
Aplikowanie o unijne 
dotacje  jest jedną 
z nich. Wspólne, duże 
wnioski już na starcie 
dostają dodatkowe 
punkty. Obiecują także 
m.in. połączenie swoich 
miejscowości siecią 
ścieżek rowerowych. 

KRYSTIAN KOSZTYŁA 
PROGRAM:
PROFIL NA FB
STRONA WWW
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Kampania wyborcza na finiszu 
Jeśli nie ma cię na facebooku – nie istniejesz, to tłumaczone w wielu językach hasło, obiegło świat. Przesadzone? Trochę 
na pewno, ale jak zwykle prawda jest po środku. Kampanie wyborcze ewoluują i prowadzenie ich dziś bez nowoczesnych 
narzędzi marketingu politycznego jest trudne, dlatego, że rozwoju elektronicznych środków przekazu zatrzymać się nie 
da. Podstawą kampanii jest jednak nadal program, a przynajmniej być powinien. Mogą się bez niego obyć charyzmatyczni 
przywódcy, za którymi tłum idzie bez względu na wszystko, ale zwłaszcza debiutanci lub ci, którzy „walczą o przetrwanie” 
mieć go powinni i to zarówno na papierze, jak i w Internecie. Sprawdziliśmy, którzy kandydaci w Zagłębiu Miedziowym 
„odrobili zadanie domowe”. Ocenę wystawią im wyborcy w najbliższą niedzielę.  (MM) 

* Z programu kandydatów wybranych zostało pięć przykładowych punktów. 

Kandydaci na wójta Gminy Rudna 
WŁADYSŁAW
BIGUS (57 l.) 

PROGRAM: nie 
PROFIL NA FB – nie
STRONA WWW – urzędowa 
 (nie znaleźliśmy programu także na stronie ofi-
cjalnej gminy oraz w Nowinach Gminnych, do-
stępnych w internecie)

WALDEMAR LATOS (57 l.) 
PROGRAM: tak 
PROFIL NA FB – nie
STRONA WWW – nie 

PROGRAM KWW WALDEMARA LATOSA  
„WOLNI OD UKŁADÓW” 

 Zmienię styl i sposób zarządzania Gminą.
 Nie będę miał zastępcy
 Utworzę bezpłatną komunikację
  Zniosę podatek od powierzchni mieszkalnych zajętych 

pod działalność gospodarczą
  Gmina będzie prowadziła działalność gospodarczą w zakresie 

usług komunalnych, transportu wewnętrznego, edukacji, 
itp. dzięki czemu powstaną miejsca pracy

WŁADYSŁAW
BIGUS

PROGRAM: 
PROFIL NA FB 
STRONA WWW
 (nie znaleźliśmy programu także na stronie ofi-
cjalnej gminy oraz w Nowinach Gminnych, do-

WALDEMAR LATOS
PROGRAM:
PROFIL NA FB
STRONA WWW

PROGRAM KWW WALDEMARA LATOSA  PROGRAM KWW WALDEMARA LATOSA  

Kandydaci na burmistrza Mista 
i Gminy Ścinawa  

ANDRZEJ HOLDENMAJER (53 l.) 
PROGRAM: nie
PROFIL NA FB: Tak 
STRONA: urzędowa 
 (zarówno na facebooku jak 
i na www.ziemiascinawska.pl  nie 
zamieszczono programu, na FB jest błędny 
odnośnik do strony)

KRYSTIAN KOSZTYŁA (34 l.) 
PROGRAM: tak 
PROFIL NA FB - tak
STRONA WWW - nie

PROGRAM KWW Krystian Kosztyła *
  Systematyczne uzbrajanie terenów przeznaczonych dla 

przedsiębiorców 
  Rozbudowa sieci kanalizacyjnej i modernizacja dróg 
  Zerowa stawka podatku od nieruchomości dla osób fizycznych 
  Darmowy Internet 
  Bezpłatna komunikacja łącząca wsie ze Ścinawą i Lubinem 

Kandydaci na wójta Gminy Lubin 
TADEUSZ KIELAN (57 l.) 
PROGRAM: tak 
PROFIL NA FB – tak
STRONA WWW 
– www.kielan@info.pl  

PROGRAM KWW TADEUSZ KIELAN 

  Zniesienie podatku od  nieruchomości oraz utrzymanie na 
dotychczasowym poziomie pozostałych podatków i innych opłat 
za usługi komunalne (w tym ceny wody)

  Bezpłatna, lepiej zorganizowana komunikacja zbiorowa 
(m.in. bez przesiadek i z większą częstotliwością) 

  Budowa i remonty dróg (w tym dróg wewnętrznych i ścieżek 
rowerowych)

 Modernizacja istniejącej sieci wodno-kanalizacyjnej
  Pozostawienie wszystkich dotychczasowych, dobrych 

rozwiązań np.: gimnazjum, szkoły podstawowe i przedszkola 
ZOSTAJĄ! 

IRENA ROGOWSKA (71 l.) 
PROGRAM: tak 
PROFIL NA FB – tak 
STRONA WWW – www.rogowskaszumlanski.pl    

TADEUSZ KIELAN 
PROGRAM: 
PROFIL NA FB
STRONA WWW 
– www.kielan

IRENA ROGOWSKA
PROGRAM: 
PROFIL NA FB 
STRONA WWW

ANDRZEJ HOLDENMAJER 
PROGRAM: 
PROFIL NA FB:
STRONA
 (zarówno na facebooku jak 
i na www.ziemiascinawska.pl  nie 
zamieszczono programu, na FB jest błędny 

Waldemar Latos 
(pierwszy z lewej), 
Tadeusz Kielan 
(w środku) i Krystian 
Kosztyła widzą wiele 
płaszczyzn współpracy, 
jeśli wygrają drugie tury. 
Aplikowanie o unijne 
dotacje  jest jedną 
z nich. Wspólne, duże 
wnioski już na starcie 
dostają dodatkowe 
punkty. Obiecują także 
m.in. połączenie swoich 
miejscowości siecią 
ścieżek rowerowych. 

KRYSTIAN KOSZTYŁA 
PROGRAM:
PROFIL NA FB
STRONA WWW



www.lubin.pl27 listopada 20144 WKŁADKA WYBORCZAIV

Koniec kampanii – jak sam pan zaznaczył, 
objechał pan wszystkie 37 miejscowości gmi-
ny.

Przed pierwszą turą wszystkie, przed dru-
gą wszystkich odwiedzić się nie udało, co bar-
dzo mnie boli i mam wyrzuty sumienia z tego 
powodu. Ale tak, byłem w każdej miejscowo-
ści gminy, w niektórych dwu, trzykrotnie. Dzię-
kuję wszystkim, którzy poświęcili czas, by się ze 
mną spotkać.

Jak widać z wpisów na wielu portalach in-
ternetowych, a także w hasłach głoszonych 
przez pana przeciwników, problem likwida-
cji gminy jest najważniejszym zagadnieniem 
w tej kampanii.

Tu pana zaskoczę. To jest fakt prasowy, fakt 
medialny oraz histeria przegranych w pierw-
szej turze moich przeciwników. Ludzie, z który-
mi się spotkałem mają inne problemy: chodnik 
między Raszówką a Karczowiskami, stan cmen-
tarza w Siedlcach, który trzeba poszerzyć, bez-
względnie przyłącza czy drogi do nowych pose-
sji i to już nie asfaltowe,  tylko w jakikolwiek spo-
sób utwardzone. 

A wracając do problemu likwidacji…
Problem likwidacji w rzeczywistości nie ist-

nieje, został sztucznie wykreowany. Tak, je-
stem za integracją gminy z miastem, ale w pol-
skim prawodawstwie nie przewidziano likwida-
cji gminy. Wszystkie sprawy związane z połącze-
niem z miastem zostaną przedłożone mieszkań-
com, których decyzja w referendum będzie wią-
żąca. To mieszkańcy zadecydują czy chcą po-
łączenia. Takie referendum mogłoby się odbyć 
w 2018 r. przed następnymi wyborami samorzą-
dowymi.

Pojawia się także problem pana stosunku 
do budowy kopalni węgla brunatnego. 

To kolejny mit i propagandowe hasło władzy. 
Ja szanuję wyniki referendum, w którym miesz-
kańcy opowiedzieli się przeciwko odkrywce. Jej 

budowa rozstrzygnie się na szczeblu rządowym, 
a my możemy tylko takie działania opóźniać. 
Nasze najważniejsze zadanie jest inne.

A mianowicie?
To przygotowanie się do ewentualnej nega-

tywnej dla nas decyzji, czyli budowy odkrywki. 
Musimy wprowadzić mechanizmy mające za-
pewnić mieszkańcom godziwą, słuszną i spra-
wiedliwą rekompensatę za utracone mienie, 
a także za straty środowiskowe. Według  mnie, 
to jest podstawowym obowiązkiem gminy.

W czasie kampanii oskarżano pana o chęć 
likwidacji niemal wszystkiego.

Te ataki można już uznać za chorobliwe. Jak 
można likwidować LZS, OSP czy małe wiejskie 
szkoły jeśli są one ostoją małych społeczności. 
To tam się toczy życie wiejskie. Zresztą bez OSP 
nie wyobrażam sobie bezpieczeństwa gminy. No 
i trzeba być wyjątkowym dyletantem, by mó-
wić, że ktoś może zlikwidować stowarzyszenia. 
A takimi są OSP i LZS. Innym zaś problemem 
jest postawa etyczna i moralna nauczycieli i dy-
rektorów szkół. Nie zamierzam likwidować żad-
nej szkoły wiejskiej. Wystarczająco dużo już ich 
zlikwidowano – sam do takiej szkoły chodziłem. 
Natomiast wciąganie przez nauczycieli dzieci do 
kampanii, jest zwykłą niegodziwością. 

Jakie jeszcze problemy widzieli Pańscy wy-
borcy?

Przede wszystkim komunikacja: brak integra-
cji z komunikacją miejską, przesiadki, duże od-
ległości do przystanków. Wspólna komunikacja 
poprawi jakość życia mieszkańcom Gminy Lu-
bin, ułatwi dostęp do imprez kulturalnych, spor-
towych, a co najważniejsze do oświaty i służby 
zdrowia. Uprzedzając pytanie. Tak. Będzie bez-
płatna. O problemach, jakie trapią gminy moż-
naby mówić w nieskończoność. Ja mogę tylko 
prosić Państwa o udział w wyborach, bym mógł 
jak najszybciej wziąć się za ich rozwiązywanie. 

Dziękuję za rozmowę. 

Ludzie mają 
swoje 
problemy 
z Tadeuszem Kielanem, kandydatem na wójta Gminy Lubin 
rozmawia Maciek Madejsza

Koniec kampanii – jak sam pan zaznaczył, 
objechał pan wszystkie 37 miejscowości gmi-

Przed pierwszą turą wszystkie, przed dru-
gą wszystkich odwiedzić się nie udało, co bar-
dzo mnie boli i mam wyrzuty sumienia z tego 
powodu. Ale tak, byłem w każdej miejscowo-
ści gminy, w niektórych dwu, trzykrotnie. Dzię-
kuję wszystkim, którzy poświęcili czas, by się ze 

Jak widać z wpisów na wielu portalach in-
ternetowych, a także w hasłach głoszonych 
przez pana przeciwników, problem likwida-
cji gminy jest najważniejszym zagadnieniem 

Tu pana zaskoczę. To jest fakt prasowy, fakt 
medialny oraz histeria przegranych w pierw-
szej turze moich przeciwników. Ludzie, z który-
mi się spotkałem mają inne problemy: chodnik 
między Raszówką a Karczowiskami, stan cmen-
tarza w Siedlcach, który trzeba poszerzyć, bez-
względnie przyłącza czy drogi do nowych pose-
sji i to już nie asfaltowe,  tylko w jakikolwiek spo-

A wracając do problemu likwidacji…
Problem likwidacji w rzeczywistości nie ist-

nieje, został sztucznie wykreowany. Tak, je-
stem za integracją gminy z miastem, ale w pol-
skim prawodawstwie nie przewidziano likwida-
cji gminy. Wszystkie sprawy związane z połącze-
niem z miastem zostaną przedłożone mieszkań-
com, których decyzja w referendum będzie wią-
żąca. To mieszkańcy zadecydują czy chcą po-
łączenia. Takie referendum mogłoby się odbyć 
w 2018 r. przed następnymi wyborami samorzą-

Pojawia się także problem pana stosunku 
do budowy kopalni węgla brunatnego. 

To kolejny mit i propagandowe hasło władzy. 
Ja szanuję wyniki referendum, w którym miesz-
kańcy opowiedzieli się przeciwko odkrywce. Jej 

budowa rozstrzygnie się na szczeblu rządowym, 
a my możemy tylko takie działania opóźniać. 
Nasze najważniejsze zadanie jest inne.

A mianowicie?
To przygotowanie się do ewentualnej nega-

tywnej dla nas decyzji, czyli budowy odkrywki. 
Musimy wprowadzić mechanizmy mające za-
pewnić mieszkańcom godziwą, słuszną i spra-
wiedliwą rekompensatę za utracone mienie, 
a także za straty środowiskowe. Według  mnie, 
to jest podstawowym obowiązkiem gminy.

W czasie kampanii oskarżano pana o chęć 
likwidacji niemal wszystkiego.

Te ataki można już uznać za chorobliwe. Jak 
można likwidować LZS, OSP czy małe wiejskie 
szkoły jeśli są one ostoją małych społeczności. 
To tam się toczy życie wiejskie. Zresztą bez OSP 
nie wyobrażam sobie bezpieczeństwa gminy. No 
i trzeba być wyjątkowym dyletantem, by mó-
wić, że ktoś może zlikwidować stowarzyszenia. 
A takimi są OSP i LZS. Innym zaś problemem 
jest postawa etyczna i moralna nauczycieli i dy-
rektorów szkół. Nie zamierzam likwidować żad-
nej szkoły wiejskiej. Wystarczająco dużo już ich 
zlikwidowano – sam do takiej szkoły chodziłem. 
Natomiast wciąganie przez nauczycieli dzieci do 
kampanii, jest zwykłą niegodziwością. 

Jakie jeszcze problemy widzieli Pańscy wy-
borcy?

Przede wszystkim komunikacja: brak integra-
cji z komunikacją miejską, przesiadki, duże od-
ległości do przystanków. Wspólna komunikacja 
poprawi jakość życia mieszkańcom Gminy Lu-
bin, ułatwi dostęp do imprez kulturalnych, spor-
towych, a co najważniejsze do oświaty i służby 
zdrowia. Uprzedzając pytanie. Tak. Będzie bez-
płatna. O problemach, jakie trapią gminy moż-
naby mówić w nieskończoność. Ja mogę tylko 
prosić Państwa o udział w wyborach, bym mógł 
jak najszybciej wziąć się za ich rozwiązywanie. 

Dziękuję za rozmowę. 

Ludzie mają 

problemy 
z Tadeuszem Kielanem, kandydatem na wójta Gminy Lubin 

Justyna 
Curyło, 
sołtys 
Ustronia 

Władysław 
Kraszewski, 
sołtys 
Osieka 

Łukasz 
Kurowski, 
sołtys 
Obory 

Henryk 
Nagaj, 
sołtys 
Księgienic 

Danuta 
Nużewska, 
sołtys 
Siedlec 

Ryszard 
Stasiuk, 
sołtys 
Składowic   

Joanna 
Tokarska, 
sołtys 
Gorzelina 

Izabela 
Dydak-Róg, 
sołtys 
Goli 

Andrzej 
Bartnik, 
sołtys 
Kłopotowa 

Ewa Bujak, 
sołtys 
Krzeczyna 
Wielkiego 

Zdzisława 
Rzempowska, 
sołtys 
Miłoradzic 

Popieramy Tadeusza Kielana
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reklama

Do serca przytul psa i kota

Potrzebują jedynie ciepłego kąta i pełnej miski, w zamian obda-
rzą swojego właściciela miłością i oddaniem. Trzy psiaki i jeden 
kot szukają nowych domów. Jeśli nikt ich nie przygarnie, trafią 
do schroniska. 
Pierwszy psiak ma zaledwie około ośmiu miesięcy (fot. 1). To 
mieszaniec. Jest bardzo przyjazny i kocha wszystkich – zarówno 
ludzi, jak i inne zwierzęta.
Drugi pies to młodziutka suczka (fot. 2). Ma około roku. Jest bar-
dzo wesoła, lubi biegać i się bawić.
Trzeci psiak (fot. 3) ma około roku i jest niewielki. Bardzo lubi lu-
dzi. 
Nowego domu potrzebuje też trzymiesięczny kocurek (fot. 4). 
Jest odrobaczony i odpchlony. 
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć któregoś ze zwierzaków, powinien 
zadzwonić pod numer: 695 031 515 lub 695 451 515, najlepiej 
w godz. 9-18. Uwaga, weterynarz nie odpowiada na SMS-y.
  WOJCIECH NIEDZIELSKI

Szukają domu

1 2

3

Historyczna Pocztówka (55)

Pozdrowienia z Lipin koło Raszówki - Lipiny są obecnie częścią Raszówki, przed wojną były odrębną miejscowością o charakterze letniskowo-wypoczyn-
kowym. Prezentowana dzisiaj pocztówka pięcioobrazkowa, to tzw. piątaczek. Od góry, patrząc od lewej strony – Chata Olgi, po środku, okazały budynek 
Zarządu Leśnego. Po prawej stacja kolejowa w sąsiedniej Raszówce widoczna od strony wioski. W centrum pocztówki widok na Lipiny, na dole pensjonat 
i gospoda „Villa Krummlinde”.

Wydawca: A. Schroether, 
Krummlinde bei Vonderheide
Data stempla pocztowego: 
10.6.[19]00 – 11.6.[19]00
Korespondencja w języku 
niemieckim, niedatowana

W chwili obecnej miejscowość Ra-
szówka obejmuje dwie dawne wsie: 
Lipiny i Raszówka. Lipiny otrzymały 
swoją nazwę od lip krzywo rosnących 
na piaszczystej glebie. W okresie nie-
mieckim miejscowość nazywała się 
właśnie Krzywe Lipy. Początki Lipin 
sięgają czasów średniowiecza. Praw-
dopodobnie miejscowość była loko-
wana na prawie niemieckim około po-
łowy XIV wieku. W 1418 roku wzmian-
kowana była jako Crommenlinde. Na-
stępnie występuje, jako Cromenlynde 
(1482), Krumlinde (1789), a od roku 
1845 do roku 1945 – jako Krummlin-
de. Po II wojnie światowej, do roku 
1998 funkcjonowała jako Lipiny. Ra-
szówkę i pobliskie Karczowiska loko-
wano znacznie później i było to pokło-
sie królewskiego zarządzenia Fryde-
ryka II z 28 sierpnia 1773 r. o koloniza-
cji i lokowaniu nowych osad na Ślą-
sku, który po 1741 roku, w wyniku 
wojny prusko - austriackiej, znalazł się 
w rękach Prus (potem Rzeszy Nie-
mieckiej). 
Pierwszym znanym właścicielem dóbr 
ziemskich w Lipinach był Hans Axle-
ben Magnus, wspomniany w doku-
mencie z 1461 roku. W latach 1731-
1912 majątek znajdował się w posia-
daniu rodziny von Uchtritz, przy czym 
jako kolejni właściciele wymieniani 
byli: w 1789 roku Marschkommissa-
rius von Uchtritz, w 1830 i 1845 roku 
rotmistrz von Uchtritz, w 1870 roku 
Hasso von Uchtritz z Berlina, w 1873 
roku wdowa po nim, w latach 1886-

1902 rotmistrz i członek rady powia-
tu (Landesältester) Max von Uchtritz 
z Miłoradzic, osiadły następnie w Ber-
linie oraz w latach 1905-1912 major 
Ernst von Uchtritz.
Od drugiej połowy XIX wieku posia-
dłość nie była siedzibą właścicieli. Za-
mieszkiwali ją dzierżawcy, którzy 
zmieniali się dosyć często. Należeli do 

nich m.in. Paul Tietze 
(1870), zarządca Ro-
senbaum (1873), Karl 
Lehman (1886), kapi-
tan Knönagel (1891-
1902). Ponadto w la-
tach 1886-1902 tu-
tejsze dobra pozosta-
wały w zarządzie hra-
biego Willego zu Do-
hna z Chocianowa. Po 

1912 roku majątek przeszedł w posia-
danie rotmistrza Adolfa Holtza 
wzmiankowanego w latach 1917-20, 
a następnie Hugo Schlegela wymie-
nianego w roku 1922 oraz Fritza Lu-
dwiga Proske, pozostającego właści-
cielem dóbr w latach 1926-37. W 1789 
roku majątek nazywany Kaltenborn 
obejmował siedzibę pańską, folwark 
oraz stawy hodowlane. Gospodar-
stwo w XIX i na początku XX wieku 
nastawione było na hodowlę bydła, 
świń, oraz uprawę buraków cukro-
wych dla cukrowni w Lubinie. Do ze-
społu należały także stawy rybne. 
Na północno-wschodnich obrzeżach 

wsi znajduje się zespół pałacowo-fol-
warczny, otoczony ceglanym, tynko-
wanym murem z reprezentacyjną bra-
mą. Obecny dwór został wzniesiony 
w końcu XVIII wieku i zmodernizowa-
ny około 1854 roku. Kolejnej przebu-
dowie uległ w latach 20. XX wieku, za-
inicjowanej prawdopodobnie przez 
Fritza Ludwiga Proske, na którego po-
lecenie wzniesiono także neobaroko-
wą bramę wjazdową, podkreślającą 
rezydencjonalny charakter posiadło-
ści. Wcześniej, na północny wschód 
od pałacu i zabudowań folwarcznych 
założone zostały ogrody gospodarcze 
oraz niewielki park, wzmiankowany 
od 1912 roku.
W 1945 roku majątek zajęli Rosjanie 
i prowadzili tu gospodarstwo rolne, 
w którym pracowali miejscowi Niem-
cy. Po ich deportacji w roku 1947 
obiekt przekazano stronie polskiej. Do 
okresu transformacji ustrojowej i go-
spodarczej w 1989 roku, działało tu-
taj Państwowe Gospodarstwo Rolne.  

Tekst , foto i grafika Henryk Rusewicz

dane wydawnicze:

Ciekawy zabytek (55)
DWÓR

Lipiny – Krummlinde

Lokalizacja:RASZÓWKA – LIPINY – gm. Lubin
DANE GPS: 51°18′N 16°11′E

Trójkątny fronton z kartuszem herbowym rodziny von Uchtritz

Zabytkowa brama wjazdowa – widok od strony dworu
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Zgodnie z zapowiedzia-
mi, na drodze powiato-
wej Siedlce – Ręszów poło-
żona zostanie wierzchnia 
warstwa asfaltu. Prace bu-
dowlane rozpoczną się la-
da dzień.

Powiat lubiński na do-
kończenie remontu tej dro-
gi pozyskał dofi nansowanie 
z Urzędu Marszałkowskiego 
we Wrocławiu w wysokości 
280 tysięcy złotych.

– 19 listopada powiat 
przekazał plac budowy fi r-
mie, która wygrała prze-
targ. Zgodnie z umową bę-

dą mieli oni 14 dni na poło-
żenie warstwy asfaltu – mó-
wi Tomasz Rosik, dyrektor 
departamentu infrastruktu-

ry i transportu Starostwa Po-
wiatowego w Lubinie.

Przypomnijmy, że dofi-
nansowanie to powiat otrzy-
mał dość późno, bo dopiero 
w październiku. Koniecz-
ne więc było niezwłoczne 
przeprowadzenie procedu-
ry przetargowej i wyłonie-
nie wykonawcy. W prze-
ciwnym razie pieniądze mu-
siałyby zostać zwrócone do 
urzędu marszałkowskiego.

Wierzchnia warstwa as-
faltu zostanie położona na 
trzykilometrowym odcin-
ku drogi.

Wartość całej inwestycji 
to ponad pół miliona zło-
tych.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Powiat lubiński zasadzi 
4 tysiące krzewów i drzew 
w związku z wykonaną 
wcześniej wycinką nie-
zbędną do realizacji inwe-
stycji drogowych, na przy-
kład w Wielowsi, Miłosnej 
czy Miłoradzicach. 

– Powiat jest w trakcie 
przeprowadzania procedur 
przetargowych związanych 
z wyłonieniem wykonaw-
cy, który tych nasadzeń do-

kona. Zgodnie z ustawą, je-
steśmy zobowiązani do wy-
konania nasadzeń zamien-
nych, związanych z wycin-
ką drzew w pasach drogo-
wych, które były przez po-
wiat modernizowane – tłu-
maczy Ewa Legienc, kierow-

nik biura zarządu Starostwa 
Powiatowego w Lubinie. 

Łącznie posadzonych zo-
stanie 290 drzew, z czego 
większość to klon pospolity. 

Pozostałe spośród 4 tysięcy 
nasadzeń to krzewy. 

Wykonawca będzie miał 
14 dni na dostarczenie i za-
sadzenie krzewów i drzew 
w miejscach wyznaczonych 
przez powiat. Wykonawca 
zobowiązany będzie rów-

nież do pielęgnowania roślin 
i ewentualnej ich wymiany 
w przypadku jej nieprzyjęcia 
się na danym gruncie. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

W grudniu ruszają 
 Próba generalna 

POWIAT

Jeśli powiedzie się 
podłączenie do sys-
temu teleinforma-

tycznego Polskiej Wy-
twórni Papierów Warto-
ściowych, od grudnia ru-
szą zapisy na egzaminy 
na prawo jazdy w lubiń-
skim ośrodku egzamina-
cyjnym.

– Aktualnie przesyłane 
są wszystkie dane i jeszcze 
w tym tygodniu odbędzie 
się próba generalna syste-
mu. Jeśli wszystko będzie 
działało kompatybilnie 
z Wojewódzkim Ośrod-
kiem Ruchu Drogowego 
w Legnicy, to będzie moż-
na otworzyć lubiński od-
dział WORD – tłumaczy 
Adam Myrda, starosta po-
przedniej kadencji.

Przypomnijmy, że plac 
manewrowy jest już przy-
gotowany, odbyły się 
wszelkie niezbędne od-
biory oraz wyposażono 
salę do egzaminów teore-

tycznych. Jeśli próba przy-
łączenia do systemu po-
wiedzie się, to mieszkań-
cy powiatu lubińskiego po 
wielu latach przerwy zno-
wu będą mogli zdawać eg-

zaminy na prawo jazdy 
w Lubinie.

O terminie rozpoczę-
cia się zapisów na prawo 
jazdy będziemy Państwa 
informować na bieżą-

co. Przypominamy rów-
nież, że na początku eg-
zaminy odbywać się będą 
dwa razy w tygodniu, czy-
li w czwartki i piątki.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Powiat lubiński przygo-
towuje się do zapowiada-
nej już wcześniej inwesty-
cji – budowy nowej dro-
gi w Chróstniku. Kiedy 
powstanie, droga powia-
towa przebiegająca przez 
Chróstnik, prowadząca 
od strony Legnicy w kie-
runku Krzeczyna Wiel-
kiego i Lubina, całkowicie 
zmieni swój przebieg.

– Projekt przebudowy 
zarząd przyjął we wrześniu 
tego roku. Zgodnie z nim 
powstanie nowy odcinek 

drogi o długości 450 me-
trów, który będzie szerszy 
i bezpieczniejszy zarów-
no dla kierowców, jak i dla 
mieszkańców – mówi Da-
mian Stawikowski, wicesta-
rosta poprzedniej kadencji.

Wszczęte zostało już po-
stępowanie administracyj-
ne o wydanie zezwolenia 
na realizację tej inwestycji. 
Wybudowanie nowego od-
cinka drogi to koszt około 
4 mln zł, jednak całość ma 
sfi nansować lubiński przed-
siębiorca Dariusz Miłek. Ta 

inwestycja bowiem pozwo-
li mu na ukończenie prac 
związanych z odbudową 
zabytkowego pałacu, który 
stanowi bogactwo kultural-
ne powiatu.

Nowa droga będzie szer-
sza od dotychczasowej, 
a w jej ciągu powstaną obu-
stronne chodniki, oświetle-
nie oraz przystanek autobu-
sowy w formie pętli, który 
będzie obsługiwał pasaże-
rów w obu kierunkach ru-
chu.

 MARTA SOBOTKIEWICZ

Na początku egzaminy odbywać się będą dwa 
razy w tygodniu, czyli w czwartki i piątki

Droga powiatowa przebiegająca przez 
Chróstnik, prowadząca od strony Legnicy 
w kierunku Krzeczyna Wielkiego i Lubina, 
całkowicie zmieni swój przebieg

Łącznie posadzonych 
zostanie 290 drzew, z czego 
większość to klon pospolity. 
Pozostałe spośród 4 tysięcy 
nasadzeń to krzewy

Na drodze położona zostanie wierzchnia warstwa asfaltu

Lada dzień 
położą asfalt
  Dokończą drogę Siedlce – Ręszów

Tysiące krzewów i drzew 
  W miejsce wyciętych drzew posadzą nowe

Będzie nowa droga
  Procedury już ruszyły
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Uczniowie Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych w Lubi-
nie po raz drugi brali udział 

w programie „Otwarta fi rma – 
biznes przy tablicy”. W ramach 
projektu uczniowie przez cały ty-
dzień uczestniczyli w zajęciach 
z przedsiębiorczości, prowadzo-
nych przez przedstawicieli lokal-
nych instytucji i fi rm.

– Tydzień przedsiębiorczości jest 
projektem sprzyjającym podejmo-
waniu przez młodych ludzi traf-
nych decyzji w planowaniu dalszej 
drogi edukacyjnej i zawodowej. To 
szansa na nawiązanie nowych kon-
taktów na lokalnym rynku pracy – 
wyjaśnia Ewa Zarzycka, dyrektor 
szkoły.

Przypomnijmy, że po raz pierw-
szy szkoła uczestniczyła w tym 
projekcie rok temu i zakończyła go 
z ogromnym sukcesem, zajmując 
miejsce w pierwszej dziesiątce naj-
aktywniejszych szkół ponadgim-
nazjalnych na terenie całej Polski.

– Do udziału w projekcie zgło-
siły się między innymi Starostwo 
Powiatowe w Lubinie, Powiatowy 
Urząd Pracy w Lubinie, Urząd Skar-
bowy w Lubinie, Miedziowe Cen-
trum Kształcenia Kadr w Lubinie, 
Poradnia Psychologiczno-Peda-

gogiczna w Lubinie, AP Edukacja, 
PKO Bank Polski, MAR-DAB Ma-
rek Dąbal Firma Szkoleniowo-Usłu-
gowa w Trzebnicach, Pośrednictwo 
ubezpieczeniowe Roman Wertelec-
ki, PIK S.A we Wrocławiu, Fundacja 
Krzyżowa dla Porozumienia Euro-
pejskiego w Krzyżowej – wymienia 
Danuta Szafl ińska-Giłyk, koordy-
nator projektu.

Tematy, jakie poruszali na wy-
kładach zaproszeni eksperci, by-
ły różnorodne. Można było posłu-
chać m.in. takich wystąpień jak: de-
cyzje zawodowe młodych Polaków, 
współpraca przedsiębiorcy z urzę-
dem skarbowym, niepełnosprawni 
na rynku pracy, pomysł na własną 
fi rmę, przygotowanie dokumentów 
aplikacyjnych, formy opodatkowa-

nia fi rm, podatek pośredni, obo-
wiązujący w działalności gospo-
darczej, rodzaje ubezpieczeń, ocze-
kiwania pracodawców wobec pra-
cowników czy etyka w biznesie oraz 
prawa konsumentów.

– Dzisiaj miałam przyjemność 
spotkać się z uczniami i w ramach 
realizowanych zajęć porozmawiać 
z nimi na temat nowej ustawy kon-
sumenckiej. Rok temu również bra-
łam udział w tym projekcie i cie-
szę się, że mogę ponownie w nim 
uczestniczyć. Uważam, że jest to 

bardzo dobra inicjatywa, a wiedza 
pozyskana podczas takich zajęć 
przydaje się młodzieży w dorosłym 
życiu – mówi Wiesława Sulima, po-
wiatowy rzecznik konsumentów.

Światowy Tydzień Przedsiębior-
czości to międzynarodowe wyda-
rzenie odbywające się w prawie 143 
krajach na całym świecie. Od 17 
do 21 listopada 2014 r. po raz siód-
my zostało zorganizowane w Pol-
sce pod patronatem Fundacji Mło-
dzieżowej Przedsiębiorczości.

MARTA SOBOTKIEWICZ

– Wyborczy wynik obu-
dził w nas nadzieję, że ra-
zem możemy zmienić na-
szą gminę. Czas skończyć 
z arogancją władzy, stra-
chem i uległością – mówią 
zgodnie Teresa Birut i Ade-
la Szklarz. Obie panie zde-
cydowały się udzielić po-
parcia Waldemarowi Lato-
sowi, który w drugiej turze 
wyborów na wójta gminy 
Rudna zmierzy się z urzę-
dującym od 23 lat Włady-
sławem Bigusem. – Demo-
kracja daje nam możliwo-
ści stanowienia o tym, kto 
będzie sprawował władzę. 
Skorzystajmy z niej – zachę-
ca cała trójka. 

W pierwszej turze wy-
borów w Rudnej było 

czworo kandydatów na 
wójta. Urzędujący Bigus 
oraz wspomniane Teresa 
Birut, Adela Szklarz i Wal-
demar Latos. Wynik gło-
sowania był ogromnym 
zaskoczeniem dla wszyst-
kich. Po raz pierwszy od 
23 lat Bigus nie wygrał 
w pierwszej turze! Wybor-
cy pokazali, że chcą zmian 
i bardzo dużo głosów od-
dali na pozostałą trójkę. 
Łącznie otrzymali oni pra-
wie 53 procent poparcia. 
– Dlatego nie możemy za-
wieść zaufania naszych 
wyborców – podkreśla 
Waldemar Latos. – Odby-
łem kilka spotkań z Adelą 
Szklarz i Teresą Birut i zde-
cydowaliśmy wspólnie, że 

do drugiej tury idziemy ra-
zem. Widać, że mieszkań-
cy chcą zmian i liczą na nas 
– dodaje.

Dziś zdaniem całej trój-
ki najważniejsze jest, by 
mieszkańcy gminy wzięli 
udział w drugiej turze gło-
sowania, które odbędzie 
się już w najbliższą niedzie-
lę. – Wiemy, że przy dru-
giej turze zwykle pojawia 
się zniechęcenie. Ale trze-
ba postawić kropkę nad i. 
Zdecydować o przyszło-
ści naszej gminy. Nama-
wiamy do udziału w wy-
borach i oddanie głosu na 
Waldemara Latosa – ape-
lują Teresa Birut i Adela 
Szklarz.

MARIOLA SAMOTICHA

Do Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Ścinawie tra-
fi ł nowy wóz strażacki. Za-
stąpi on wysłużonego STA-
RA, którego strażacy prze-
każą do zaprzyjaźnionej 
jednostki w Zaborowie.

– Wóz ten był nam bar-
dzo potrzebny. Będzie on 
służył do celów typowo ga-
śniczych, ponieważ żaden 
z tych, które obecnie posia-
damy, nie ma tak dużej po-
jemności zbiornika na wodę 
oraz możliwości sprawne-
go poruszania się po terenie 
o nierównomiernym pod-
łożu – mówi Tomasz Szym-
czak, naczelnik Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Ścinawie.

Nowy samochód ratow-
niczo-gaśniczy, zakupiony 
przez powiat lubiński, jest 
uterenowiony, co znacznie 
ułatwi poruszanie się po te-
renach podmokłych, po-
lach, lasach i łąkach, gdzie 
dotychczasowy STAR po 
prostu się zakopywał.

– Uważam, że taki wóz 
jest ścinawskim strażakom 
bardzo potrzebny. Przede 
wszystkim dlatego że ma on 
możliwość dotarcia do trud-
no dostępnych miejsc, ja-
kich w gminie Ścinawa nie 

brakuje. Szczególnie na te-
renach wiejskich, gdzie nie 
ma odpowiednich dróg do-
jazdowych – mówi Krystian 
Kosztyła, przewodniczący 
rady powiatu w Lubinie po-
przedniej kadencji, za której 
kupiono auto.

Nowy samochód ra-
towniczo-gaśniczy umożli-
wi strażakom szybsze prze-
prowadzanie akcji ratowni-
czych, w których ścinaw-
ska jednostka uczestniczy 
bardzo często. 

– Wiem, że ścinaw-
scy strażacy angażują się 
w akcje ratownicze zarów-

no na terenie gminy Ści-
nawa, jak i poza jej obsza-
rem. Służą pomocą wielu 
ludziom i dbają o ich bez-
pieczeństwo, co jest warto-
ścią nadrzędną. Mam rów-
nież nadzieję, że nie będzie 
zbyt wielu okazji, żeby sa-
mochód ten wyjeżdżał na 
akcje ratownicze, czego im 
z całego serca życzę – mówi 
Adam Myrda, starosta lu-
biński poprzedniej kaden-
cji.

Nowy samochód kosz-
tował powiat ponad 600 
tysięcy złotych.

 MARTA SOBOTKIEWICZ

Tydzień przedsiębiorczości 
 Otwarta firma – biznes przy tablicy

Adela Szklarz Teresa Birut Waldemar Latos

Nowy samochód ratowniczo-gaśniczy, zakupiony przez po-
wiat lubiński, jest uterenowiony, co znacznie ułatwi poru-
szanie się po terenach podmokłych, polach, lasach i łąkach

Po raz pierwszy szkoła uczestniczyła 
w tym projekcie rok temu i zakończyła 
go z ogromnym sukcesem, zajmując 
miejsce w pierwszej dziesiątce najak-
tywniejszych szkół ponadgimnazjal-
nych na terenie całej Polski

POWIAT

Latos dostał silne poparcie
  Druga tura wyborów już w niedzielę, 30 listopada

Zastąpił wysłużonego STARA
 Przekazali wóz ścinawskim strażakom

Fo
t. 

Ze
sp

ół
 S

zk
ół

 P
on

ad
gi

m
na

zj
al

ny
ch

Fo
t. 

Ze
sp

ół
 S

zk
ół

 P
on

ad
gi

m
na

zj
al

ny
ch

Fo
t. 

O
SP

 Ś
ci

na
w

a



www.lubin.pl27 listopada 201412

Troje na jednego plus jeden

Poparcie za stanowisko wicewójta
 Kilka dni temu konkurenci, dziś już sojusznicy. Wanda 

Dobrzyńska i Tadeusz Maćkała wiele razy podkreślali, że 
kandydują na wójta gminy Lubin, bo nie akceptują sposobu 
kierowania gminą przez wójt Irenę Rogowską. Wytykali 
zadłużenie samorządu, lekceważące podejście do 
mieszkańców, wskazywali, że GZUKiM nie może dalej 
działać w takiej formie. Dziś nie mają już takich zastrzeżeń. 
Dobrzyńska i Maćkała, którzy przegrali wybory, właśnie 
poinformowali, że… popierają Irenę Rogowską. I jednoczą 
siły przeciw Tadeuszowi Kielanowi, z którym Rogowska 
zmierzy się w drugiej turze. 

– Postanowiłam zaprosić do współpracy moich konkuren-
tów w wyborach, pana Tadeusza Maćkałę i panią Wandę 
Dobrzyńską. Łączy nas, tak jak większość mieszkań-
ców, jeden cel – chcemy, by gmina pozostała gmi-
ną, a nie częścią miasta! – mówi wójt Irena Ro-
gowska. – 30 listopada wiceprezes miejskiej spół-
ki nie zasiądzie na urzędzie, bo mu na to nie po-
zwolą wyborcy! – dodaje. 

Decyzja Dobrzyńskiej i Maćkały jest zasko-
czeniem nawet dla ich wyborców. – Chyba coś tu 
jest nie tak – mieli swój program, część ludzi im za-
ufała i zagłosowała. Przegrali, mówi się trudno. 
A teraz okazuje się, że jednak są za Rogowską. 
Gdybym chciał, to zagłosowałbym na obecną 
wójt. Oszukali nas, wyborców, takie jest moje 
zdanie – mówi jeden z mieszkańców Osieka. 

Tadeusz Maćkała powiedział nam, że nie 
będzie komentował tej sprawy. Z kolei Wanda 
Dobrzyńska wydaje się być nie do końca pew-
na swojej decyzji. Najpierw zapewniła nas, że 
zgadza się z wójt Ireną Rogowską tylko w kwe-
stii ewentualnego przyłączenia gminy do mia-
sta. – Poparłam wójt, bo jestem temu przeciw-
na. Poza tym wójt zapewniła nas, że jeśli wygra, 
częściowo zrealizuje też nasze programy wy-
borcze – zaznacza. 

W trakcie rozmowy Dobrzyńska opowiada jednak o szcze-
gółach połączenia miasta z gminą. – Ludziom trzeba to na spo-
kojnie wyjaśnić. Powiedzieć jak miałoby to połączenie wyglą-
dać. Dziś jestem łączeniu przeciwna, ale sama dopilnuję, by 
w przyszłości w gminie odbyło się takie referendum. Sama chcę 
wiedzieć, jak gmina miałaby funkcjonować po połączeniu, jak 
miałoby to wyglądać – dodaje. 

I teraz trudno już ocenić, kto popiera jaką opcję. A może na-
gła zmiana poglądów przez Dobrzyńską i Maćkałę wynika 
z propozycji, jaką miała im złożyć Rogowska? Pojawiła się in-
formacja, że dotychczasowa wójt zaproponowała obojgu po-
sady wicewójtów... 

W przypadku Dobrzyńskiej, sama zainteresowana to po-
twierdziła. Maćkała powiedział nam, że nie będzie tego ko-
mentować. 

Jedno jest pewne – to wyborcy zdecydują, kto ma zarządzać 
ich gminą przez kolejne cztery lata. Druga tura wyborów już za 
kilka dni, 30 listopada. W dogrywce Irena Rogowska zmierzy 
się z Tadeuszem Kielanem. 

Kielan, przeciwko któremu połączyło siły troje kandydatów, 
sprawę komentuje krótko. – Trudno oceniać takie nagłe zmiany 
poglądów. Ja od początku mówiłem jedno – chcę, aby gmina 
Lubin rozwijała się, miała darmową komunikację połączoną 
z miastem, aby mieszkańcy nie musieli płacić podatków i mieli 

darmowy dostęp do internetu. Jeśli chodzi o łą-
czenie, sprawa jest prosta – jeżeli mieszkań-
cy będą tego chcieli i taką decyzję podejmą 
podczas referendum, możemy pójść w tym 
kierunku. Ale nic na siłę. To wszystko. To 
wyborcy zdecydują kogo chcą na wójta – 
dodaje na koniec Kielan. 

Z ostatniej chwili: W tym ty-
godniu Irena Rogowska zna-

lazła sobie jeszcze jednego 
sojusznika – Stowarzysze-
nie Razem Dla Miasta 
i Powiatu, które w wy-
borach samorządo-
wych poniosło klęskę 
na całej linii. Ich kan-
dydat na prezydenta 
Lubina Krzysztof Ol-
szowiak uzyskał naj-
niższe poparcie, ża-
den ich radny nie do-
stał się do rady miej-
skiej, a do powiatu – 
tylko jeden…

WOJCIECH NIEDZIELSKI

tów w wyborach, pana Tadeusza Maćkałę i panią Wandę 
Dobrzyńską. Łączy nas, tak jak większość mieszkań-
ców, jeden cel – chcemy, by gmina pozostała gmi-
ną, a nie częścią miasta! – mówi wójt Irena Ro-
gowska. – 30 listopada wiceprezes miejskiej spół-
ki nie zasiądzie na urzędzie, bo mu na to nie po-

Decyzja Dobrzyńskiej i Maćkały jest zasko-
czeniem nawet dla ich wyborców. – Chyba coś tu 
jest nie tak – mieli swój program, część ludzi im za-
ufała i zagłosowała. Przegrali, mówi się trudno. 
A teraz okazuje się, że jednak są za Rogowską. 
Gdybym chciał, to zagłosowałbym na obecną 

na swojej decyzji. Najpierw zapewniła nas, że 
zgadza się z wójt Ireną Rogowską tylko w kwe-
stii ewentualnego przyłączenia gminy do mia-
sta. – Poparłam wójt, bo jestem temu przeciw-
na. Poza tym wójt zapewniła nas, że jeśli wygra, 
częściowo zrealizuje też nasze programy wy-

z miastem, aby mieszkańcy nie musieli płacić podatków i mieli 
darmowy dostęp do internetu. Jeśli chodzi o łą-

czenie, sprawa jest prosta – jeżeli mieszkań-
cy będą tego chcieli i taką decyzję podejmą 
podczas referendum, możemy pójść w tym 
kierunku. Ale nic na siłę. To wszystko. To 
wyborcy zdecydują kogo chcą na wójta – 
dodaje na koniec Kielan. 

Z ostatniej chwili: W tym ty-
godniu Irena Rogowska zna-

lazła sobie jeszcze jednego 
sojusznika – Stowarzysze-
nie Razem Dla Miasta 
i Powiatu, które w wy-
borach samorządo-
wych poniosło klęskę 

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA
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Dalej przeciw internautom

Wójt się zawzięła
 »Wójt Irena Rogowska po-

stanowiła, że będzie dalej wal-
czyć z opiniami naszych Czy-
telników, a swoich wyborców. 
Co więcej chciała to zrobić 
jeszcze przed wyborami. Naj-
pierw – w przyspieszonym try-
bie wyborczym – skierowała 
sprawę do legnickiego sądu 
okręgowego, a gdy ten wnio-
sek oddalił, za pośrednictwem 
swoich warszawskich prawni-
ków złożyła zażalenie do Sądu 
Apelacyjnego we Wrocławiu. 
I tutaj znów odmowa, bo wro-
cławscy sędziowie podtrzyma-
li decyzję swoich kolegów z Le-
gnicy, stwierdzając, że komen-
tarze zamieszczane w interne-
cie są wyłącznie opinią Czytel-
ników ma temat pracy wójta 
i nie mają nic wspólnego 
z kampanią wyborczą. 

Wydawało się, że decyzja 
legnickiego sądu okrę-
gowego, która zapadła 4 

listopada, jest oczywista. „Wnio-
sek nie zasługuje na uwzględnie-
nie” – czytamy w orzeczeniu są-
dowym. Podstawą żądania wójt 
był Kodeks Wyborczy, a kon-
kretnie zapisy, że jeśli rozpo-
wszechniane materiały wybor-
cze zawierają nieprawdziwe in-
formacje, to kandydat lub jego 
pełnomocnik mogą zwrócić się 
do sądu. 

„Takiego charakteru z pew-
nością nie posiadają komenta-
rze internautów (…) albowiem 
nie pochodzą one od komitetu 
wyborczego, lecz stanowią jedy-
nie prywatne wypowiedzi inter-
nautów, wyrażone we własnym 
imieniu. (…) Wypowiedzi na te-
mat osoby kandydującej nie uzy-
skują przedmiotu materiału wy-
borczego tylko dlatego, iż trwa 
kampania wyborcza” – poda-
ła w uzasadnieniu sędzia Anna 
Bury. 

Wójt miała jednak prawo do 
odwołania. I postanowiła z nie-

go skorzystać. Wrocławski sąd ape-
lacyjny oddalił jednak zażalenie Ire-
ny Rogowskiej. 

Po pierwsze, sąd apelacyjny 
zwraca uwagę, że kampania wy-
borcza rozpoczęła się 27 sierpnia, 
tymczasem większość komenta-
rzy, które każe usuwać wójt, po-
chodzi z 2012 i 2013 roku. Ostat-
ni pojawił się w sieci w lipcu 2014 
roku, a więc także przed rozpoczę-
ciem kampanii. 

„Komentarze, których sprosto-
wania domaga się skarżąca nie za-
wierają elementów agitacji wybor-
czej, w żaden sposób nie nawiązu-
ją do kampanii wyborczej i nie od-
wołują się do kandydowania wnio-
skodawczyni w wyborach. Wszyst-
kie wpisy dotyczą wyłącznie wyko-
nywania przez wnioskodawczynię 
funkcji wójta gminy wiejskiej Lu-
bin” – czytamy w orzeczeniu Sądu 
Apelacyjnego we Wrocławiu. 

I choć dla Ireny Rogowskiej wy-
bory jeszcze się nie skończyły, taka 
decyzja sądu drugiej instancji zamy-
ka jej dalszą drogę walki z internau-
tami w trybie wyborczym.

 MARIOLA SAMOTICHA

Największą reprezentację ma kandydat na wójta Tadeusz Kielan

Znamy pełny 
skład rady gminy
 Bardzo ciekawie zapowiada się 

kadencja 2014-2018 w radzie 
gminy wiejskiej Lubin. Najwięcej 
– 6 mandatów – zdobyli radni 
Tadeusza Kielana. Pozostali 
kandydaci na wójta wprowadzili 
do rady po dwóch lub trzech 
kandydatów, jest też jeden 
przedstawiciel PiS i jeden, który 
startował z własnego komitetu. 
Teraz wszystko zależy więc 
od tego, kto z kim się porozumie 
i stworzy koalicję.

W 15-osobowej radzie żaden 
z komitetów nie uzyskał większo-
ści. Największą reprezentację ma 
kandydat na wójta Tadeusz Kie-
lan. Być może to właśnie on zosta-
nie wójtem gminy, bo przed nami 
druga tura, w której Kielan zmierzy 
się z dotychczasową wójt Ireną Ro-
gowską.

KWW Tadeusz Kielan repre-
zentować w radzie będą: Andrzej 
Olek (okręg 1 152 gł.), Sylwia Pęcz-
kowicz-Kuduk (okręg 2 190 gł.), 
Patryk Jarkowiec (okręg 5 158 gł.), 
Zofia Marcinkiewicz (okręg 6 134 
gł.), Tomasz Fuczek (okręg 12 239 

gł.) i Norbert Grabowski (okręg 13 
134 gł.).

Trzech swoich przedstawicieli 
wprowadził do rady Tadeusz Mać-
kała. To Robert Piekut (okręg 4 172 
głosy), Janusz Zarenkiewicz (okręg 
10 121 gł.) i Roman Komarnicki 
(okręg 11 264 gł.).

Dotychczasowa wójt Irena Ro-
gowska, która założyła swój komi-
tet razem z przewodniczącym rady 
gminy poprzedniej kadencji Jerzym 
Szumlańskim, wypadła bardzo sła-
bo. Z jej komitetu do rady dostały 
się tylko dwie osoby: Marcin Nykle-
wicz (okręg 3 251 głosów) oraz Jan 
Gątkowski (okręg 7 115 gł.).

Dwoje radnych dostało się też 
z komitetu Wandy Dobrzyńskiej. 
To Jan Olejnik (okręg 9 161 głosów) 
oraz Barbara Skórzewska (okręg 15 
157 gł.).

W radzie zasiądzie też jeden 
przedstawiciel PiS – Krzysztof Łu-
kowski (okręg 14 125 głosów) oraz 
Paweł Łukasiewicz, który w okrę-
gu 8 startował z własnego komite-
tu wyborczego. Zdobył 167 głosów.

MARIOLA SAMOTICHA

Jeszcze kilka tygodni temu Wanda Dobrzyńska 
(z lewej) i Tadeusz Maćkała (z prawej) krytykowali 
wójt Irenę Rogowską (w środku), dziś ją popierają
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Tylko pozornie pozbył się zastępcy

Zamieszanie wokół Bobrka
 Dwa dni po przegranych 

wyborach były wójt gminy Rudna 
Władysław Bigus w rozmowie 
z lubin.pl stwierdził, że rozstaje się 
z winnym porażki długoletnim 
swoim współpracownikiem – 
wicewójtem Andrzejem Bobrkiem. 
Okazuje się, iż odwołał go ze 
stanowiska wicewójta, ale… 
zatrzymał na stanowisku 
sekretarza. 

W wywiadzie dla TVP, po ujaw-
nieniu zameldowania dodatkowych 
200-250 osób, stwierdził, że zwolnił 
z pracy osobę nadzorującą wybory. 
W związku z tym, iż proces meldo-
wania to procedury administracyj-

ne, a za nie odpowiada sekretarz. 
Wynika z tego więc, iż nikt nie zo-
stał zwolniony, a zamieszanie wokół 
wicewójta to jedna z prób ocieplenia 
wizerunku urzędu przed drugą turą.

Dla wielu mieszkańców Rudnej 
takie decyzje wójta są kompletnie 
niezrozumiałe. Niektórzy wytyka-
ją mu brak lojalności wobec wielo-
letniego współpracownika, inni zaś 
są zdumieni brakiem nadzoru nad 
pracami urzędu gminy w kontek-
ście informacji wójta Bigusa, że aż 
250 osób zostało dodatkowo zamel-
dowanych na czas wyborów. 

Sprawa, która coraz bardziej bul-
wersuje mieszkańców gminy Rud-
na, będzie miała swoje dalsze kon-

sekwencje. Niewątpliwie pierwszą 
będzie działanie na szkodę gminy, 

związaną z niedopełnieniem dekla-
racji śmieciowych przez meldują-

cych, drugą zaś zapowiadany wnio-
sek do prokuratury o sprawdzenie 
czy ci ludzie nie głosowali podwój-
nie – zarówno w Rudnej jak i w miej-
scowościach skąd pochodzili. 

Czy wskazanie, że za to jest od-
powiedzialny sekretarz gminy An-
drzej Bobrek jest wskazaniem, iż 
wójt wiedział o tym procederze? 
A odwołanie wicewójta to tylko 
zasłona dymna przed drugą turą? 
Tym bardziej, że – tak jak pisze-
my na 3 stronie tego numeru ga-
zety – za dopisanie wyborców do 
listy bądź ich meldunek, odpowia-
da w gminie wójt.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Nowe projekty inwestycyjne dla Ścinawy

Gmina pójdzie do przodu
 – Jest możliwość na utworzenie w Ści-

nawie podstrefy Legnickiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej – mówi wiceprezes 
Dorota Włoch. W tej sprawie z władzami 
strefy w ubiegłym tygodniu spotkał się 
Krystian Kosztyła. – Ścinawa dysponuje 
17-hektarowym terenem pod inwestycje. 
Szkoda, żeby się marnował. Dlatego za-
częliśmy rozmowy o wykorzystaniu tego 
obszaru i zaangażowaniu lokalnych 
przedsiębiorców – tłumaczy Kosztyła. 

Jeszcze przed spotka-
niem kierownictwo stre-
fy dokładnie sprawdzi-
ło ścinawskie tereny in-
westycyjne, znajdujące 
się przy ulicy Legnickiej. 
Okazało się, że przy nie-
wielkich nakładach, mo-
gą to być naprawdę atrak-
cyjne działki. Wystarczy 
dokończyć uzbrajanie te-
renu i wyremontować 
biegnącą obok drogę po-
wiatową. 

– W sprawie drogi jesz-
cze pod koniec kadencji 
rozpocząłem rozmowy ze starostą. Teraz 
musimy poczekać na ukształtowanie się 
nowych władz powiatu, potem chciałbym 
wrócić do tych rozmów. Na pewno będę 
lobbował za remontem ulicy Legnickiej – 
podkreśla Kosztyła. 

Są duże szanse na realizację tego przed-
sięwzięcia drogowego, ponieważ po wy-
borach 16 listopada w radzie powiatu kan-
dydaci z KWW Robert Raczyński Lubin 
2006, z którego startował również Koszty-
ła, zdobyli większość mandatów. 

– Po wstępnych rozmowach bierzemy 
się za konkrety. Zdecydowaliśmy, że naj-
pierw zorganizujemy spotkanie dla przed-
siębiorców już funkcjonujących w naszym 
mieście. Dotąd w Ścinawie tego nie było, 
więc nie wszyscy przedsiębiorcy są świado-
mi, jakie możliwości daje im strefa – wyja-
śnia Kosztyła. – Przedsiębiorcy, którzy chcą 
się rozwijać, mają wiele możliwości. Mogą 
to robić na dotychczasowym terenie, ale – 
przy współpracy ze sferą – mogliby zostać 
włączeni w jej struktury i korzystać z przy-
wilejów, albo przenieść swoje biznesy wła-
śnie na te 17-hektarowe, gminne przestrze-
nie inwestycyjne – tłumaczy. 

Kosztyła zamierza się też zwrócić do 
przedsiębiorców z zewnątrz. 

Zaangażował się też w prace grupy do 
spraw gazyfi kacji Ścinawy. Właśnie odby-
ło się kolejne spotkanie, w którym wzięła 
udział wiceminister gospodarki Ilona Anto-
niszyn-Klik. Przeanalizowano dotychcza-
sowe ustalenia i rozszerzono zakres dzia-
łań o projekt powiększenia ścinawskich 
terenów inwestycyjnych o grunty Agencji 
Nieruchomości Rolnych. 

– Powiększenie strefy aktywności go-
spodarczej w Ścinawie znacznie zwiększy 
jej atrakcyjność i zwielokrotni szanse na 

szybkie ściągnięcie inwestorów – tłuma-
czy wiceminister gospodarki Ilona Anto-
niszyn-Klik. 

Grunty, o których mowa leżą po obu 
stronach drogi przed wjazdem do Ścina-
wy, od strony Lubina, i obecnie należą do 
ANR. Jest to najlepsza lokalizacja dla prze-
mysłu. Dobry dojazd, uzbrojenie terenu 
i obszar umożliwiający lokowanie nawet 
bardzo dużego zakładu pracy. 

– Takie rozwiązanie spowoduje, że Ści-
nawa – choć leżąca na uboczu – może stać 
się atrakcyjnym miejscem dla inwestorów. 
A jak będzie przemysł, to opłacalne sta-
nie się doprowadzenie gazyfi kacji. Miejsca 
pracy i doprowadzenie gazu do mieszkań 
to najważniejsze zadania, jakie stoją dziś 
przed Ścinawą – przekonuje Andrzej Nie-
miec, prezes powiatowych struktur PSL. 

Podobnego zdania jest jeden z człon-
ków komisji Krystian Kosztyła – Tylko sta-
łe zajmowanie się tematem rozwoju przed-
siębiorczości i nieodpuszczanie w sprawie 
przyciągania inwestorów do naszego mia-
sta może przynieść efekt. Uważam to za 
priorytet, na którym powinny się skupić 
władze samorządowe – dodaje Krystian 
Kosztyła.  

 MARIOLA SAMOTICHA

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA
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Czarna kampania

Straszą Kielanem
 » Kielanem straszą już 

nawet dzieci. „Likwida-
tor” – takie określenie 
usłyszał nieraz w ostat-
nich dniach kandydat na 
wójta gminy Lubin. – 
Mogę jeszcze zrozumieć 
czarną propagandę, bo 
w kampanii wyborczej 
niektórzy sięgają po róż-
ne metody, żeby wygrać. 
Jednak żeby stosować 
propagandę w szkołach 
podstawowych... Wyko-
rzystywać dzieci... – mó-
wi poruszony Tadeusz 
Kielan, rozważając zgło-
szenie sprawy do proku-
ratury.

Tak ostro w pierwszej tu-
rze nie było. Teraz, przy-
glądając się prowadzo-

nej kampanii, można stwier-
dzić, że jedna ze stron potrak-
towała drugą turę jak walkę na 
śmierć i życie, w której wszyst-
kie chwyty są dozwolone. „Li-
kwidator”, „zlikwiduje na-
szą gminę” – starszą miesz-
kańców ulotki przygotowane 
przez KWW Rogowska, Szum-
lański.

Tadeusz Kielan może je-
dynie prostować to, co o so-
bie słyszy. – Nigdy nie miałem 
i nie mam w planach likwida-
cji gminy! – zapewnia. – Jestem 
za integracją samorządów, ale 
tylko i wyłącznie wtedy, kie-
dy 80 procent mieszkańców 
opowie się w referendum za – 
dodaje. – Cena wody też nie 
ulegnie zmianie. Jeżeli chodzi 
o opłaty i podatki, to nie wpro-
wadzę żadnych nowych. Jedy-
nie jeden zlikwiduję – od nieru-
chomości – mówi. – Nie zamie-
rzam likwidować szkół. A jeśli 
będzie taka potrzeba, to uwa-

żam, że należy utworzyć na 
przykład nowe przedszkola. 
Chciałbym stworzyć wspól-
ną komunikację autobusową 
z miastem, bo tak będzie ta-
niej dla gminy, ale dla miesz-
kańców niczego to nie zmie-
ni, może poza tym, że autobu-
sy będą kursować też w week-
endy – wylicza Kielan niektóre 
z punktów swojego programu.

We wsiach gminy Lubin pa-
nuje ciężka atmosfera. Ci, któ-
rzy otwarcie popierali Kiela-
na, muszą się liczyć z ostracy-
zmem. – W powietrzu można 
zawiesić siekierę. Jeśli popie-

rasz Kielana, to słyszysz szep-
ty za swoimi plecami i zarzu-
ty: „Jak tak możesz, przecież 
on zlikwiduje gminę”. Można 
by pomyśleć, że nadchodzi ko-
niec świata, a Kielan, jeśli zo-
stanie wójtem, to zgasi słoń-
ce, zakaże nosić się kurom, da-
wać mleko krowom, a ziemi 
być żyzną. Zwinie też asfalt, li-
kwidując drogi. Do tego zbie-
rze mieszkańcom wszystko, co 

mają – mówi jeden z mieszkań-
ców Niemstowa.

I zapewne atmosfera we 
wsiach się nie zmieni do same-
go głosowania, a to odbędzie 
się w najbliższą niedzielę – 30 
listopada.

– W pierwszej turze wy-
borów na wójta gminy Lubin 
otrzymałem 36 procent gło-
sów. To bardzo duży kapitał, 
szczególnie, że moją konku-
rentką była urzędująca wójt. 
Dziękuję bardzo mieszkań-
com za zaufanie i zapewniam, 
że go nie zawiodę. Zachęcam 
też wszystkich, żeby wzię-

li udział w drugiej turze i nie 
pozwolili innymi decydować 
za siebie – mówi Tadeusz Kie-
lan, który zamierza nadal od-
wiedzać mieszkańców i z nimi 
rozmawiać. – Będę chodził od 
domu do domu. Planuję też ko-
lejne wyjazdy żółtym autobu-
sem. Będę przypominał swój 
program – dodaje.

 MARTA CZACHÓRSKA

Tadeusz Kielan może jedynie 
prostować to, co o sobie słyszy

Krystian Kosztyła spotkał się z wiceprezes podstrefy Legnickiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej Dorotą Włoch

Władysław Bigus i Andrzej Bobrek



Losowanie par 1/8 finału Pucharu Polski kobiet i mężczyzn

Znamy terminy Pucharu Polski
 W siedzibie Związku Piłki Ręcznej 

w Polsce odbyło się losowanie par 
1/8 fi nału Pucharu Polski kobiet 
i mężczyzn. Przeciwnikami 
miedziowych szczypiornistek 
będzie AZS Łączpol AWFiS, 
natomiast panowie zmierzą się 
z MMTS Kwidzynem.

Spotkania 1/8 fi nału piłkarzy ręcz-
nych rozegrane zostaną 10 grudnia. 
Rywalizacja w 1/4 fi nału została za-
planowana na 25 lutego. Szczypior-
nistki do zmagań w 1/8 fi nału Pucha-
ru Polski przystąpią dopiero 21 stycz-
nia.

Obie miedziowe drużyny o awans 
powalczą na parkiecie rywali. Pod-
opieczni Jerzego Szafrańca zagra-
ją w Kwidzynie z MMTS-em, który 
pokonali w meczu ligowym na wła-
snym parkiecie. AZS Łączpol AW-
FiS Gdańsk to z kolei drużyna pierw-
szoligowa, ale mająca spore aspiracje 
i praktycznie nie jest zagrożona w dro-
dze do awansu do PGNiG Superligi 
Kobiet.

MARIUSZ BABICZ
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Wyjątkowa 
frekwencja
Na trybunach hali RCS w Lubinie 

pojawiło się ponad 2200 kibiców, 

co jest nowym rekordem frekwen-

cji podczas meczów piłki ręcznej 

w naszym mieście. Tylu sympaty-

ków tego sportu oglądało pojedy-

nek podopiecznych Bożeny Karkut 

i Renaty Jakubowskiej z Bayerem 

Leverkusen.

– Ostatnio jesteśmy na fali, o czym 

świadczą same liczby, a te z meczu 

na mecz są coraz wyższe – z dumą 

przyznają pracownicy klubu. 

Mecz naszych pań 12 listopada ze 

Startem Elbląg oglądało 1670 ki-

biców, kilka dni później spotkanie 

Zagłębie – Górnik zobaczyło 1713 

widzów. Podczas meczu 3. rundy 

Pucharu Zdobywców Pucharów 

pomiędzy KGHM Metraco Zagłę-

biem Lubin a Bayerem Leverkusen 

na trybunach zasiadło 2209 fa-

nów miedziowych.

 MISZ 

Puchar Polski – 1/8 fi nału  

MMTS Kwidzyn – MKS Zagłębie Lubin
 PGE Stal Mielec – Azoty-Puławy
SPR Tarnów – KS SPR Chrobry Głogów
Gaz-System Pogoń Szczecin – Orlen 
Wisła Płock
KPR Borodino Legionowo – WKS Śląsk 
Wrocław
KS Meble Wójcik Elbląg – Vive Tauron 
Kielce
LKPR Moto Jelcz Oława/PE Gwardia 
Opole – Górnik Zabrze
MKS Nielba Wągrowiec – Wybrzeże 
Gdańsk

Puchar Polski kobiet – 1/8 fi nału 

KPR Jelenia Góra – Vistal Gdynia
Energa AZS Koszalin – Aussie Sylex 
Sambor Tczew
AZS Łączpol AWFiS Gdańsk – KGHM 
Metraco Zagłębie Lubin
SKF KPR Sparta Oborniki – MKS Selgros 
Lublin
zwycięzca KPR Ruch II Chorzów/UKS 
Dwójka Nowy Sącz – KPR Ruch Chorzów
AZS AWF Warszawa – Pogoń Baltica 
Szczecin
MKS Piotrcovia Piotrków Tryb. – SPR 
Olkusz
EKS Start Elbląg – MKS Olimpia-Beskid 
Nowy Sącz

Było bardzo blisko

Górą Zagłębie, ale awansują 
Niemki
 » Zgodnie z zapowiedzią, lubińscy 

kibice przez sześćdziesiąt minut gorą-
co dopingowali miedziowe szczypior-
nistki. Podopieczne Bożeny Karkut 
i Renaty Jakubowskiej obroniły swo-
ją twierdzę w hali RCS. Niestety dla 
Zagłębia, awans do kolejnej rundy 
EHF Cup uzyskały zawodniczki Rena-
te Wolf i Andreasa Thiela.

Jeśli lubinianki chciały myśleć o kolejnym 
etapie europejskich rozgrywek, musia-
ły pokonać Niemki co najmniej ośmio-

ma bramkami. Mecz zakończył się wyni-
kiem 29:28. Z prostego rachunku wynikało, 
że awans uzyskały jednak piłkarki Bayeru Le-
verkusen. Pomimo tego, była szansa na zwy-
cięstwo i osiągnięcie celu.

Przez pierwszych kilka minut, prowadze-
nie utrzymywały piłkarki Renate Wolf i An-
dreasa Thiela. Na 0:1 wyprowadziła Niem-
ki, Jenny Karolius. W ekipie gospodarzy, kon-
taktowe trafi enie wywalczyła Joanna Obru-
siewicz. Później do głosu ponownie doszły pa-
nie z Bayeru, jednak od 7. minuty, lubinianki 
przycisnęły gości. 

Na 4:3 dla Zagłębia, rzuciła skrzydłowa – 
Agnieszka Jochymek. Po chwili na 5:3 pod-
wyższyła Karolina Semeniuk, a kontrę gości 

zatrzymała Monika Maliczkiewicz. Szansa na 
odrobienie strat z pierwszego meczu 3. rundy 
EHF Cup, stała się jak najbardziej realna. Do-
brą passę na chwilę przystopował uraz Agen-
ta. Agnieszka Jochymek skręciła staw skoko-
wy i opuściła parkiet w asyście służb medycz-
nych. 

Niemki doprowadziły do remisu po 7. 
W 17. minucie, za sprawą Joanny Obrusie-
wicz, gospodynie ponownie były górą. Do 
końca pierwszych 30 minut, na parkiecie by-
ła wyraźna dominacja Zagłębia. Celne rzu-
ty Karoliny Semeniuk i Sanji Premović, dały 
w końcowym rozrachunku rezultat do prze-
rwy, 16:13.

W drugiej połowie miedziowe z począt-
ku grały bardzo skoncentrowane i sukcesyw-
nie dążyły do odrobienia siedmiobramkowej 
straty. W 39. minucie miejscowe prowadziły 
20:16 i były przy piłce. Niestety jedna kontra 
Bayeru i dwuminutowa kara dla Anety Pie-
karz, pozwoliła gościom dogonić miedzio-
we. Później najbardziej dogodną sytuacją 
do uzyskania awansu do dalszej fazy EHF 
Cup przez miedziowe była 46. minuta. Lu-
binianki prowadziły wtedy 23:20, a rywal-
ki grały w piątkę. Niestety w szeregi gospo-
dyń wdarło się zbyt wiele błędów. Na domiar 
złego dla Zagłębia, rywalki odrobiły jeszcze 

stratę i ostatecznie uległy lubiniankom jed-
nym trafi eniem.

– Na pewno zawodniczki z Leverkusen 
były do ogrania. Niestety zaliczka Niemek 
była za duża. One, pomimo iż przegrywały 
nawet czterema bramkami, to kontrolowa-
ły spotkanie. Myślę, że kulminacyjnym mo-
mentem mogła być sytuacja, gdzie grałyśmy 
w przewadze, sześć do czterech. Teraz można 
sobie jednak tylko gdybać. Na pewno poka-
załyśmy fajną piłkę ręczną, ale nie awanso-

wałyśmy do dalszej fazy EHF – mówi Karoli-
na Semeniuk, rozgrywająca Zagłębia Lubin.

MARIUSZ BABICZ

Mecz zakończył się 
wynikiem 29:28

Obie miedziowe drużyny o awans powalczą na parkiecie rywali
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Zagłębie: Tsvirko, Maliczkiewicz – Załęczna 3, Piekarz 2, 

Semeniuk 9, Obrusiewicz 7, Konofał, Paluch 2, Premović 3, 

Lalewicz, Piechnik 1, Walczak, Jochymek 2, Milojević.

Bayer: Hagel, Salamakha – Latakaite-Willig 1, Seidel 5, 

Muller, Heldmann 1, Karolius 3, Naidzinavicius 11, 

Ruthenbeck, Braun, Jochin 2, Loest, Rode 5..
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To było ciekawe widowisko

Zwycięstwo znad morza
 » W meczu 18. kolejki I ligi KGHM 

Zagłębie Lubin wygrało na wyjeź-
dzie z Flotą Świnoujście 1:2. Gole 
dla lubinian strzelali Arkadiusz 
Woźniak i Jakub Tosik. Honorowe 
trafienie dla gospodarzy zanoto-
wał Sebastian Olszar.

Byliśmy świadkami ciekawego widowi-
ska, o zwycięstwo grały dwie druży-
ny. Nie będę ukrywał, że trochę dopi-

sało nam szczęście. Zagraliśmy zdecydowa-
nie lepszą pierwszą połowę, w drugiej od-

słonie graliśmy trochę bojaźliwie. Jestem 
pod wrażeniem, jak trener Kafarski poskła-
dał tę drużynę, mimo problemów, z który-
mi zmagają się w Świnoujściu. Na koniec 
przypomnę, że jesteśmy drugą drużyną, 
która wygrała w Świnoujściu – komentu-
je Piotr Stokowiec, trener KGHM Zagłębia 
Lubin.

MARIUSZ BABICZ

Boks w Kościółku

Walki pełne emocji
 Za nami Turniej Bokserski 

o Puchar Prezydenta Miasta 
Lubina. W rywalizacji wzięli 
udział zawodnicy 
gospodarzy, a także 
zaproszone ekipy 
z Polkowic, Wałbrzycha, 
Chojnowa czy Oławy.

Lubin reprezentowało 
dwóch młodych bokserów. 
Mistrz Dolnego Śląska 2014 – 
Damian Głowacz (kat. 60 kg) 
i Konrad Czaj-
kowski (kat. 37 
kg). Obaj pa-
nowie pokazali 
kawał dobrego 
pięściarstwa. 
Starszy stażem 
Damian Gło-
wacz znokau-
tował Damiana 
Ogrodniczaka 
z Lwówka Ślą-
skiego, prak-
tycznie w chwi-
lę po rozpoczęciu pierwszej 
rundy. Młody lubinianin po-
walił rywala ciosem w wą-
trobę. Po liczeniu, sędziowie 
orzekli zwycięstwo gospoda-
rza przez TKO. 

– Myślałem bardziej, że 
wygram pojedynek na punk-
ty, a tu skończył się on przed 
czasem. Do samej walki by-

łem bardzo dobrze przygo-
towany – przyznaje Damian 
Głowacz, który wystąpił 
w kategorii do 60 kg.

Młodszy, Konrad Czaj-
kowski od samego począt-
ku bardzo pewnie poruszał 
się na ringu, ani razu nie co-
fając się przed swoim rywa-
lem, zawodnikiem Champio-
na Chojnów Powiat Legnic-
ki, Alanem Korputem. Cios 
za cios, w takim rytmie prze-

biegała ta walka, która zakoń-
czyła się remisem. Miejscowy 
zawodnik, godnie reprezento-
wał swój klubu, miasto i trene-
rów Roberta Milewicza i Woj-
ciecha Misiaka, których wska-
zówki nieraz pomogły mło-
dzieńcowi w poruszaniu się 
na ringu.

MARIUSZ BABICZ
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3 punkty z Bielska
Lubińscy siatkarze po raz kolej-
ny cieszyli się z pewnych 3 punk-
tów. Tym razem na wyjeździe, 
Cuprum grało z BBTS Bielsko-
-Białą. Nasi zawodnicy wygrali 
0:3.
Już w pierwszym secie, ekipa 
z Lubina udowodniła, że jest 
w lepszej dyspozycji. Podopiecz-
ni Gheorghe Gianni Cretu i Paw-
ła Szabelskiego wygrali 17:25. 
W drugim secie również na par-
kiecie w Bielsku, lepsi okazali się 
siatkarze Cuprum, którzy wy-
grali 20:25. Gospodarze obudzi-
li się nagle w trzecim secie. Co 
prawda z początku przegrywali 
pojedynek różnicą kilku punk-
tów, ale sukcesywnie odrabiali 
straty, doprowadzając do remi-
su po 21. Końcówka to skutecz-
na gra przy siatce Jeroena Trom-
mela i Marcela Gromadowskie-
go. Goście natomiast popełnili 
kilka błędów, które w konse-
kwencji dały korzystny rezultat 
lubinianom, 24:26. MVP meczu 
został Łukasz Kadziewicz. Na 
trybunach BBTS-u, przez wszyst-
kie sety Cuprum dopingował 
klub kibica z Lubina.
 MISZ

W sumie widzowie obejrzeli 15 emocjonujących walk

KGHM Zagłębie Lubin 
wygrało na wyjeździe 
z Flotą Świnoujście

Flota: 1. Darko Brljak - 7. Łukasz Sołowiej, 4. Michał 
Stasiak, 2. Sebastian Zalepa (86, 9. Nenad Erić) - 15. 
Sebastian Kamiński, 16. Paweł Lisowski, 14. Daniel Brud 
(82, 21. Dawid Retlewski), 8. Marek Niewiada, 11. Rafał 
Grzelak, 26. Dawid Kort (68, 19. Arkadiusz Reca) - 33. 
Sebastian Olszar.

Zagłębie: 12. Konrad Forenc - 24. Jakub Tosik, 33. 
Ľubomír Guldan, 5. Jarosław Jach, 3. Đorđe Čotra - 9. 
Arkadiusz Woźniak (60, 14. Miłosz Przybecki), 20. 
Jarosław Kubicki, 28. Łukasz Piątek, 6. Aleksander Kwiek, 
17. Adrian Rakowski (88, 21. Maciej Kowalski-Haberek) - 
26. Krzysztof Piątek (85, 18. Łukasz Janoszka). 
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THC Jeżyce – DAR SanTForza 14:5 

składy 

THC Jeżyce: Marek Leśniewski – Wojciech Ko-
walczyk, Grzegorz Wiatrowski, Wojciech Kone-
fał, Maciej Kusztal, Artur Surmacz, 
Adrian Rossa

DAR SanTForza:  Paweł Czarnecki – Dawid 
Dzieża, Mateusz Simlat, Kamil Głodkowski, Ma-
teusz Wierzbicki, Mateusz Kisiel

THC Jeżyce
Kapitan: Marek Leśniewski

THC Jeżyce są pierwszym w historii mistrzem Lu-
bina piłki nożnej sześcioosobowej Playarena Lu-
bin.pl. Historyczny tytuł mistrzowski wywalczyli 
w sezonie 2009/2010. W ogólnopolskich fina-
łach w 2010 roku reprezentowali Lubin, a rok 
później występowali w półfinałach. THC Jeżyce 
w sezonie 2012/2013 przechodziły poważne problemy, przez co na półto-
ra roku znikli z lubińskiej mapy Playarena. W sezonie 2014/2015 powrócili 
do rozgrywek w niezmienionym składzie i zapowiadają walkę o najwyższe 
cele. Pierwszy etap reaktywacji został wykonany: awans do 1. ligi. 

Pawia – Potefl on 12:8 

składy 

Pawia Lubin:  Karol Michalczyk – Mariusz 
Pietkun, Bartek Jankowski, Dawid Jaczewski, 
Mateusz Horniak, Dariusz Kubicki

Poteflon: Piotr Grajek – Karol Holdenmajer, 
Bartek Biskupski, Krzysztof Bukowski, Krystian 
Cych, Piotr Ajecki

Pawia Lubin
Kapitan:  Mariusz Pietkun

Pawia Lubin to pierwsza drużyna w historii 
miasta w lidze Playarena Lubin.pl. To od niej 
zaczęła się cała przygoda z rozgrywkami w na-
szym mieście. Inaczej mówiąc matka wszyst-
kich drużyn. Od 2 lat jest cieniem samej siebie 
i w tym roku założyciel rozgrywek Adam Mi-
chalik podjął kolejną próbę reanimacji swojego 
zespołu. Kapitanem zespołu w obecnym sezonie został Mariusz Piet-
kun, który wzmocnił zespół swoimi znajomymi z boiska. Warto za-
znaczyć, że jest to pierwszy wicemistrz Lubina z sezonu 2009/2010.

Poteflon
Kapitan: Bartek Biskupski

Zespół Poteflonu w lidze Playarena Lubin.pl 
występował już w sezonie 2011/2012, kiedy 
to był bliski wyjazdu do Warszawy w celu re-
prezentowania naszego miasta w projekcie 
„The Chance”. Założycielem i pierwszym ka-
pitanem zespołu był Adam Pieniacki, który 
pod koniec 2012 roku postanowił rozwiązać 
zespół. Wraz z nadejściem 2014 roku reaktywowano zespół Pote-
flonu, a opaskę kapitana przejął Bartek Biskupski.

O meczu:
Wielu kibiców spodziewało się świetnego wido-
wiska, jednak mecz zawiódł. Zawodnicy gości nie 
pokazali w pełni swojego potencjału i zostali 
zniszczeni przez THC Jeżyce. Zawodnicy Marka Le-
śniewskiego pokazali pazur w tym spotkaniu, 
dzięki czemu zgarnęli bardzo cenne 3 punkty na 
swoje konto. Mecz zakończył się zwycięstwem Je-
życ, co dało im 1. miejsce w ligowej tabeli.

Rozmowa po meczu:
3 PYTANIA DO MATEUSZ SIMLAT Z DAR 
SANTFORZY
*Doznajecie kolejnej porażki, co się dzieje 
z DAR SanTForzą?
– Niestety spadek formy oraz brak chęci i za-
angażowania niektórych zawodników wpływa 
na naszą dyspozycję. Ja, jako kapitan, robię, co 
mogę, aby na przyzwoitym poziomie prowa-
dzić ten zespół. 
*Drużyna szuka wzmocnień?
– Myślę, że wzmocnienia się przydadzą. Pozy-
cja jest obojętna, każdy zawodnik wyrażający 
chęci, aby dwa razy w tygodniu pograć w pił-
kę, nam się przyda. Jeśli będzie taka potrzeba, 
przewietrzymy całą szatnię. Wszystko dla do-
bra drużyny. 
*Cel na ten sezon nie ulega zmianie?
– Tak, cel pozostaje ten sam. Jednak po poraż-
ce z Jeżycami w pucharze będzie o to trudniej. 
Jako obrońcy tytułu musimy dać z siebie 
wszystko i zajść jak najdalej. 

DAR SanTForza
Kapitan: Mateusz Simlat

Zespół, który w lubińskich rozgrywkach Play-
arena jest od roku 2010. Drużyna SanTForzy 
składa się z bardzo młodych i ambitnych za-
wodników. W sezonie 2013/2014 doszło do 
fuzji dwóch ekip – Forzy i SanTrope, więc od 
poprzedniego sezonu w 1. lidze Playarena Lu-
bin.pl występuje SanTForza. Drużyna Mateusza Simlat reprezentowa-
ła Lubin podczas półfinałów Mistrzostw Polski Ligi Nike Playarena 
w Dzierżoniowie oraz Legnicy – dwukrotnie odpadając w 1/8 finału. 
SanTForza w sezonie 2013/2014 sięgnęła po Puchar Lubina. 

O meczu:
Mecz 3. ligi Playarena Lubin.pl okazał się wyrów-
nanym pojedynkiem. Oba zespoły stwarzały so-
bie idealne okazje strzeleckie. Ciężko było o wyty-
powanie faworyta tej potyczki, ale końcówka spo-
tkania zdecydowanie należała do gospodarzy i to 
oni ostatecznie rozstrzygnęli mecz na swoją ko-
rzyść. Pawia pokonała Poteflon 12:8 i wygrała 
pierwszy mecz ligowy na poziomie 3. ligi w obec-
nym sezonie. 

Rozmowa po meczu:
3 PYTANIA DO KAROLA MICHALCZYKA 
Z PAWIEJ LUBIN
*Co sprawiło, że wróciłeś do zespołu na po-
zycję bramkarza?
– Jak to mówią, trzeba brać sprawy w swoje rę-
ce. Długo myślałem o powrocie na tę pozycję, 
jednak głównym powodem powrotu była nie-
obecność etatowego bramkarza Pawiej.
*Jak oceniasz poziom 3. ligi Playarena w Lubi-
nie?
– Liga ta jest wielką zagadką, ponieważ pojawiają 
się w niej również nowe drużyny i nie wiadomo, ja-
ki poziom reprezentują. Wszystko weryfikuje bo-
isko, ale jak przejrzy się wyniki na wszystkich lubiń-
skich boiskach, to można polecieć klasyką – „nie 
ma już słabych przeciwników”.
*O co walczyć będzie Pawia w tym sezonie?
– O to trzeba pytać kapitana, bo ja szczerze za-
stanawiam się nad zmianą barw. Znajomi chcą 
utworzyć swoją drużynę i mocno kuszą mnie, 
abym zdecydował się na transfer. Myślę, że 
wszystko wyjaśni się za kilka dni. 

 Na boisku przy ul. Skolimowskiej w meczu 1. ligi THC Jeżyce podejmowało SanTForzę. Zawodnicy dowodzeni przez Marka Leśniewskiego pokazali się 
z dobrej strony i odprawili z kwitkiem SanTForzę, wygrywając 14:5. To zwycięstwo dało zespołowi THC Jeżyce 1. miejsce w lidze!

  W meczu na trzecim szczeblu ligowym Pawia Lubin podejmowała zespół Potefl onu. Mecz był bardzo wyrównany, jednak 3 punkty powędrowały do 
Pawiej! Gospodarze pokonali Potefl on 12:8.
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